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PRENUMERATA 


urj Jarsza 
wraz z dodatkiem porannym: 
W arszawie: rocznie 
rs. 9, ay rs 4 kop. 50, 
kwartalnie re, 2 kop. 25, miesię- 
cznie kop. 75. 
Za odnoszenie do domu doplas 
ta się miesięcznie kop. 5 
Na prowincji i w Cesar- 
rocznie rs. 12, rółrocznie 
rs. 6, kwartalnie rs. 8, wiesię- 
eraio 18. 1. ; 
a granicą: miesięcznie 
1 z 50, i pèi 


Numer pojedynczy bez dodas- 


KURIER WAI 


wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele! święta zrana, nadto wychodzą 
stale w dni powszednie. z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranna. 
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Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor kurjera Warszawskiego codzienuie cd godziny 8-ej zrana do 8-a) 
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pe Poniedziałek. 


> Bitwa 5 KR. kaka 
ra op. 
R ekrolo a: za wiersz 15 kop. 
Zwyczajna ogłoszenia: zą 
| Seden wiorsz petitowy albo sh 


- Dnia 21 marca (2 kwietnia) 1894 r. 


OGŁOSZENIA. ” 


Reklamy: zə jedn wlorsą 
rmontowy albo jego miejsc3 
pierwszy raz 25 kop. y ite 


miejsc pierwszy raz 10 
każdy następny raz 8 iwa 
Małe ogłoszenia za jeden wy 
raz po 2 kop. każdy ra% ogłogza< 
nie minimum 2 kop. 
Nadestanz 23 jejda 
rmoutowy r4 1. 


Ogłoszenia do Rurjera przyja 
muja takża Kantot własny Kie 


tku kop. 6: dodatek : 

= gi AUE poranny wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej zrana do l-ej po południu. viera w łodzi 
Dziś: Zwiast. N, Marji P. Wschód słońca o godzinie 5»%ej minuut 37 Wschód księżyca o godziaia 4 minut 26 r. Piste'c Wilhelma PZ. 
Wtorek: Ryszarda Biskupa, Zachód > s | SR." | Zach R 0-- 4-1 <60:w. Sobota: Epitanjusza zk 
Środa: Izydora Biskvpa, Dhaai dnia godzia i E Wysokość wody na Wiślę st, 4 c. 7 (st. 40. 7) Niedziela:  Dyonizego Biskupa. 
Czwartek Wincentego For. W. Przy było Š 5 „ 16 Dzis o godzinie 4-ej zrana ciepła 8°, Poniedz.: Marji Kleofssowej. 
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W Łodzi kantor własny, Piotrkowska 3/284, telefonu nr. 313, 


KALENDARĘ 


Imiona słowiańskie; Dziś Władysława, j o-pinożysła 

Zgromadzenia. Doroczne zebranie ogóln ofh . 
rzystwa wzajemnej pomocy artystów muzyką raz 
sierot po nich pozostałych, (Lokal Towarzyst 2y CZN@= 


go w gmachu teatru—2 po południu.) 
W. aem Składanie kartek wyborczych na członków zarzą- 
du Towarzystwa muzycznego. (Kancelarja Towarzystwa 
w gmachu teatru —od 6—8 ej wieczorem.) 7 
Wystawy state Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. 
(Lokal (Towarzystwa przy ulicy Krakowskie-Przedmieście M 
15—od 10-ej zrana do 4-ej po południu.) — Wystawa obra- 
zów Krywulta. (Lokal wystawy w hotelu Europejskim— 
od 10.ej ziana do S-ej wieczorem.)= Wystawa obrazów spół- 


ki malerzy i rzeźbisizy. (Lokal wystawy przy ulicy Nowye | 
wiat No Mod. 10-ej zana do 7 


1, wieczorem,)— Wystawa 
rób i wzorów przemysłu fabrycznego i zykodsioiiesego 
rajowego. (Lokal wystawy w gmachu Muzeum przemy 

i rolnictwa przy ulicy Kiakowskie-Przednieście N 66— co- 
dziennie cd 10-ej zrana do 4-ej po południu, w niedziele 


zaś iświęta od 12—4-ej po południu. Wejście bezpłatne.)— ; 
Wystawa Muzeum rzemieślniczego. (Lokal wystawy w gma. | 


chu Muzeum nz" i rolnictwa przy ulicy Krakowskie= 
Frzeómieście Ni 66 — codziennie od 10-ej zrana do 4-ej po 
ołudniu, dla 1zemieślników od 7—9-ej wieczorem, w nies 
ziele zaś i święta cd 10-ej zrana do 4-ej po południu.) — 
Wystawa etnograficzna. (Lokal wystawy przy ulicy Wiej. 


kiej Ni 16, dom br. Branickiego—od 10-6j zraną do 4-€j po 
połu dniu.) 

Wystawy terminowe: Wystawa dzieł 6. p. Jana Matejki. (Sa- 
lon artystyczny, Nowy Świat, 27—od 10-ej zrana do 7-ej wie- 
Wystawa obrazu Władysława Podkowińskiego | 

Lokal Towarzystwa zachęty sztuk pięe 
ràk.-Przedm.—=od 10-oj zrana do ua po 


czorem.) — 
„Szał uniesień”. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZEŚNA, 


Przez 


ADAMA KRECHOWIECKIEGO. 


(Dalszy ciąg.) 

Gdzie pójdzie?  Błąkać się pe błotnistych ulicach, 
patrzyć na uśmiechnięte i zadowolone twarze prze- 
chodniów i snuć się wśród nich bez celu, z zawiścią 
w duszy? snuć się głodnym, bez grosza w kieszeni 
na kieliszek wódki i kawałek chleba? A gdyby umie- 
rał nawet, toby reki do nich nie wyciągnął po jałmu- 
żnę! Raczej wszystko, niż to! 

Szybciej, niź zwykle, odchodząc ode drzwi, zbliżył 
się do stolika, stojącego obok łóżka, przy ścianie, 
Wysunął szujladę i zaczął gorączkowo Szukać wśród 
rozmaitych, nagromadzonych rupieci. Po chwili wy- 
jał ztamtąd spore pudełko, starannie owinięte w pa- 
pier. Rozwinął jei otworzył. We wnętrzu ukazał 
się staroświeckiego kształtu zegarek. Była to tak 
_ zwana „cebula”, w misternie rzniętej, srebrnej, ażu- 
_ rowej pokrywie. Woryski wyjął z niej zegarek du- 
| ży, także srebrny, o jednej kopercie, bardzo pięknej 
roboty, cenny zabytek świetnej przeszłości. Poci- 
snai sprężynę i z niezwykłym wyrazem, jakby roz- 
rzewnienia na twarzy, słuchał dźwięku. Zegarek za- 
skrzypiał zrazu, zaszumiał i wydzwonił trzy kwa- 
drause, a potem odmiennym tonem jedenastą godzi- 
nę, ową zapewue, na której, Bóg wie przed ilu laty, 
się zatrzymał. 


Ostatni dźwięk brzmiał dlugo, drżący, slaby, jak 


= westchnienie. 

Woryski machnął ręką. Szybkim rachem zamknął 
zegarek w srebruą pokrywę, włożył do pudełką i 
chował do kieszeni. 


Teatry: Wi elki: dziś „Rsmeralda” (balet) oraz „Wieszcz- 
ka lalek” (balet); jutro siódme przedstawienie russkiej trup 
dramatycznej teatru Cesarskiego w Petersburgu: „Konkury 
(komedja) oraz „Przeholował” (komedja—ubonament NM 3, 

rzedstawienie drugie); — R oz maitości: dziś „Właściciel 
kuźnie” (sztuka); jutro „Irena” (sztuka); — Letni: dziś 
Dziecko szczęścia” (operetka); jutro „Niewierny Tomasz” (kro: 
tochwila) oraz „Wesele w Ojcowie”. (744 wieczorem.) 

Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania 
na zastawy znajduje się na dzień jutrzejszy 31251 rs. 83 kop* 
(Pożyczki wydawane będą od 9—10-ej zrana i od 1—2-ej 
po południu; prolongata walorów i wykupy uskuteczniają się 
od 9-ej zrana do 3-ej po południu.) 
annnm ruame ERA 1 AEN E e moa TY 204 WEAK EEEE 

— Jutro w kościele św. Marcina (po-augustjańskim) 
odprawiona zostanie wotywa przed obrazem Pocieszenią 
| N, Panny Marji, o godz. 9-ej zrana, 
| — W dniu jutrzejszym, 0 godzinie 9-ej zrana, w kapli- 
| cy Matki Boskiej Częstochowskiej w kościele św. Ducha 
(po-paulińskim) odprawiona będzie ku Jej czci solenna wo- 
ty wa. a 

— W kościele św. Franciszka Serafickiego (po-franci- 
szkańskim) jutro, o godz. 10-ej zrana, odprawiona będzie 
solenna wotywa z wystawieniem N. Sakramentu i procesją 
ku czci św. Antoniego Padewskiego, i 


Towarzystwo Muzyczne. 


Kto zadał sobie pracgi zwrócił uwagą na cechy ze- 
wnętrzne warszawskiego Towarzystwa Muzycznego, 


| ten zrozumiał niezawodnie, iż posiada ono własną 


fizjonomję. Sposirzegać to się daje przedewszystkiem 


rzystwa: 
| Nieliczna zwykle, ajak wczoraj nader mała garstka 
obecnych, szereguję się zwykle na dwie partje, ro- 


— Zastawię!—mruknął. —Niech przepada to osta- 
tnie... głupstwo! Na co mi to? Ale te bestje dadzą 
za to niewiele. Oni srebro tylko szacują, na prze- 
topienie. Gdyby tak amatora znaleźć i sprzedać!... 

Zamyślony szedł ku drzwiom. Wahał słę jeszcze: 
sprzedać czy zastawić? Sprzedać nie byłoby może 
trudno! nawet ów żyd, handlarz starożytności na Za- 
rwanicy, dałby pewnie za to więcej, niż w zastawie. 
Ale sprzedać, to znaczyło raz na zawsze pozbyć się 
ostatniej pamiątki, gdy, zastawiając, można było ła- 
dzić się przynajmniej nadzieją wykupienia zegarka. 

— Głupstwo! — szeptał — a wszakże nie mógł się 
pozbyć żalu. 

Wyszedłszy na ulicę, postanowił zastawić. 
potem—kto wie? *, 

Szedł ulicami zwolna, zwykłym swym, ociężałym 
krokiem, zamyślony, nie podnosząc oczu od błotni- 
stego chodnika. Ższedłszy z pochyłej ulicy Garncar- 
skiej, minął plae Akademicki i ulicę tejże nazwy, 
dostał się na ożywiony zwykle o tej porze plac Ma- 
rjacki. 

Zegar ratuszowy wskazywał godzinę jedenastą. 
Woryskiemu głód dokuczać poczynał Mijając skle- 
piki korzenne lub nędzne szyńkownie, na szyldach 
restauracjami zwane, wciągał cheiwie woń, wydoby- 
wającą się z ich wnętrza: woń alkokolu, skompliko- 
ną zrozmaitemi odorami kiełbasy, chleba kwaśne- 
go, sera itp. Wciągał w siebie tę woń i spluwał. 

Przyśpieszył nieco kroku i w kwadrans potem był 
już u celu. 

W żydowskiej części miasta, na jednej z większych 
kamienie widniała olbrzymia, diuga, czarna tablica, 
a na niej wielkiemi bialłemi literami napis: 


„GŁÓWNY ZAKŁAD ZASTAWNICZY.” 


Napis żałobny, instytucja też niewesoła. Ale, jak 
założy ciele szumnie głosili, utworzona w celu niesie- 


Może 


O O 


nia pomocy nędzy, nielitościwie wyzyskiwanej przez | 


izraelickie pekątne lombardy. Zakład ten powstał 
è był niedawno, a sądząc z pozorów i rozgłosu, nada- 


na rocznych zebraniach, ogólnych, członków Towa- 


| dzaj stronnictw, z których jedno przemawia za, dra- 
gie przeciwko zarządowi. 
Szczególnie, co do oponentów wiadomo już z góry, 
kogo do nich zaliczyć należy. 
| Nie idzie zatem, żeby formułowane zarzuty nie 


mieściły w sobie sporej dozy słuszności, żeby wyra- 
żone spostrzeżenia nie zasługiwały na powyższą na- 
| wet uwagę, niemniej słabą ich stronę stanowi na- 
rzód zbytnia monotonność, następnie brak wszelkiej 
| inicjatywy, który pozwalając krytykować, nie pod- 
suwa jednak krytykującym, ani jednej nowej myśli, 
ani jednego świeżego pomysłu, mogącego ei i się 
| skutecznym środkiem zablizniania dość licznych bø- 
lączek, ukazujących się na organizmie Towarzystwa. 
| 


Co zaś nadewszystko razi objektywnego obserwa- 
tora, to brak form w prowadzonych dyskusjach. 
Dyskusja objektywna, jaką być zawsze winna wy- 
miana zdań i poglądów, chociażby sobie najbardziej 
przeciwnych, przechodzi odrazu na drogę sporu 080- 
| bistego, po za którym ogół słuchaczy dopatruje wię- 
cej prywaty, aniżeli istotnego interesu instytucji. 
Powodem, wywołującym na posiedzeniu wczoraj- 
szem zawiązanie się żywszej dyskusji było sprawoz- 
danie zarządu z okresu ubiegłego i wnioski komisji 
rewizyjnej, odczytane przez jej członka, p. E. Ritdi- 
gera. Pierwsze z nich zaznaczyło dość znaczną 
Pw: wydatków nad dochodami; drugie jak- 
olwiek usprawiedliwiło w pewnej mierze stan finan- 
sowy r. Z.. niemniej z uwagi na częste i znaczne t- 
szczuplenie się majątku towarzystwa uznało konie- 
ezność skierowania wszystkich usilowań bez zwię: 
kszenia dochodów, w ograniczeniu wydatków. 
Wnioski komisji rewizyjnej w tym duchu zreda: 
gowane domagały się: a) ograniczenia bezpłatnych 
biletów wejścia na wieczory Towarzystwa, b) zapro- 
c PMDUT ZTM ZAKO uk TRZA ZYWAIRU TAK «WONG GE DCT CEZ 04000 | 


| wanego przez założycieli, cieszył się już bardzo licz- 
ną klijentela, 
| Gdy Woryski stanął u bramy, przekonał się odra- 
| zu, iż nie tak łatwo przyjdzie mu dostać się do wnę- 
trza. Cała wielka sień kamienicy natłoczena była 
| ludźmi. Najwięcej było kobiet, a sam już ich widok 
| przejmował współczuciem. Każdy niemal z czekają- 
| cych obarczony był mniejszych lub większych roz- 
| miarów pakunkiem. Zakład ten bowiem nietylko ną 
| kosztowności, jak inne istniejące dobroczynne lub 
| bankowe lombardy, dawał pożyczki, lecz przyjmował 
w zastaw suknie, bieliznę, mebie—wszystko! 

Mógł ciekawe stadja czynić, kto chciał, patrząc na 
ten tłum nędzarzy, skupiovych w ciemnej, błotnistej 
sieni lombardu. O tej porze i tem wejściem przycho- 
dziła jawnie do zakładu najpospolitsza, szezera nę- 
dza. Widziałeś jej wyrażne piętno na wybladłye 
twarzach, w oczach zapadniętych w głąb i zblakłych, 
cznieś ją w ponurej ciszy, panującej wśród tłumu, 
z apatycznym na pozór spokojem czekającego, aż si 
otworza drzwi do pierwszej salki zakładu, w której 
odbywała się dla niejednego straszna ceremonja o- 
szacowania przyniesionego przedmiotu. A ten przed- 
miot, nieraz najdroższa pamiątka, medaljonik zmar- 
lej matki lub obrączki ślubne; ten przedmiot, jedyna 
odświętna sukienka lub cieple okrycie; przedmiot ten 
musiał dostarczyć koniecznie przynajmniej takiej 
a nie mniejszej kwoty, gdyż inaczej, co będzie? 

Im bliżej kolei, tem gorsza trwoga. Tłum zwarty 
posuwał się zwolna ku drzwiom, która eo chwila o- 
twierały się ciężko, z głuchym chrzęstem i zamykały 
zwolna, opatrzone w bardzo prymitywnie urządzoną 
wagę: wielki kamięń, uwiązany na sznurze. 

Niejeden, stojąc już u drzwi, raz ostatni ukradkiem 
| spoglądał na przyniesiony przedmiot. Rozwijał pa- 
kunek i patrzył. Czy też go jeszcze kiedy obaczy? 
czy będzie w stanie wykupić? $ 

Drzwi stę otwierały i najbliżej stojący wchodzili, 
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słychać było donośny głos „szącownika?% 
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Przez chwilę, zanim drzwi, pociągane wagą, zapadły, 
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TRS X 


——— 


wadzenia ściślejszej kontroli nad temiż biletami, wro- 


szcie c) zaprowadzenia większego porządku w sali 
podczas koncertów. 4 
Zwięzłą tę sentencję komisji rozszerzył w długiem 
mówieniu S komitetu a zarazem kontroler 
owarzystwa, p. W. Piątkowski. 
Mówca nie żałował ciemnych barw, ażeby odmalo- 
wać obecne położenie Towarzystwa. Zapatrując się 
symistycznie na pogarszający się nieustannie stan 
nansowy, na zmniejszające się dochody, na poka: 
wanie niedoborów z fanduszn zapasowego, żądał 
runtownej reformy w dotychczasowym pianie dzia- 
ości Towarzystwa. Przedstawiając niebezpieczeń- 
stwo, na jakie samo istnienie instytucji może być ła- 
two narażone, jeśli rzeczy pójdą dalej tym co obecnie 
torem, domagał się on rodukcji wydatków, zwiększe- 
nia źródeł dochodu, Ściślejszej wreszcie kontroli rą- 
chunkowej. 

"Niestety wszakże, zarzuty jego bez zaprzeczenia 
słuszne mniej yte względnie do środków, 
jakiemi mówca chciał sytuację ratować. f 

Naprzód, jak to doświadczenie wykazało, wydatki 
ponoszone na opłacanie, chociaż zuaczne, pierwszo- 
rzędnych talentów nietylko, że nie oddziaływają uje- 
mnie na kasę, lecz przeciwnie są środkiem wysoce 
korzystnym do podniesienia dochodów Towarzystwa. 
Przekonywa o tem przeszłość, przekonywa itera- 
kniejszość, skoro cały niedobór roku ubiegłego pokry- 
ły dochody, poczerpnięte z tego źródła w pierwszych 
miesiącach r. b. 

- Powtóre: zbytnie szafowanie bezpłatnemi biletami 
wejścia, samo przez się nie jest czynnikiem tej mią- 
ry, iżby pomyślniejszy rozwój interesów Towarzy- 
stwa zostawał nawet we wsględuej: odeń zależności. 
- Nam się zdaje, że główne jądro sprawy leży w pod- 
niesieniu wartości koncertów Towarzystwa i „na ten 
właśnie . szczegół przedewszysikiem uwagę zwrócić 
należy. . Bog 

Nie bez pewnej słuszności zwrócił też p. Marks, 
wice-prezes Towarzystwa, iż na p. Piątkowskim, ja- 
ko na członku komitetu, ciąży również obowiązek, 
ażeby te usterki, jakie spotyka dziś w ustroju Towa- 
rzystwa, ustępowały racjonalniejszym poglądom, 
a solidarność działalności komitetu. zmierzała do za- 
radzenia złemu. Pan M. nie widzi gromów, jakiemi 
zatrważa p. Piątkowski. Zmniejszenie liczby człon- 
ków Towarzystwa nie należy do faktów oderwanych, 

-dotyczących jedynie Towarzystwa muzycznego. Nie 
może się również zgodzić, iżby majątek Towarz” 
stwa ulegał zatrważającej redukcji. Wykreśle 

z niego tylko wartości fikcyjne, które istotnego : 
sobu nie tworzyły uigdy. Jeżeli nakoniec są nied 
bory, komitet je widzi i stara się odnaleść właściwe 
środki zarądcze, których skuteczność nie okaże się 
zapewne bezpłodną. u sz 

Na gruncie powyższym podejmowano jeszcze inne 


kwestje pomniejsze, świadczące dowodnie, iż sprawy | ale i tam nie było lepiej. W Emilji rodzi się nawet | ckiego. Mimo to, Wilko iska wrażliwą była na prądy 
zwątpienie, czy warto jest pisać dalej, i czy nie | chwili i ślady tego przejęcia się spotykamy w całym 


"Towarzystwa ogółowi członków leżą istotnie na ger- 


biecy. 
— Nie dam! czy pani jnź słyszała? ý 
Niebawem wyszla owa kobieta, rozpaczliwie smu- 
tna. W ychodzila szybko, jakby co rychlej uciec pra- 


guęła od miejsca, w którem oddać mnsiała w oboe re- | 


ee droga sobie pamiątkę, oszacowaną za bezcen, 
zgodziła się... cóż miała czynić? 

W ogóle wchodzący do, wnętrza zakładu mieli wy- 
raz niepokoju, który jednak walczył jeszcze z nadzie- 
ją, że może „interes” nie będzie zbyt niepomyślny. 
Wychodzi zaś z opuszczonemi na piersi głowami, 
mnao w ręce uzyskane pieniądze, rozczarowani, smu- 
tni. To, co otrzymali, nie pokzyje piekących noc 
lub długu. Więc ofiara stawała się tem cięźszą, iż 
była niewystarczająca! { 

Raz otwarły się drzwi tak gwałtownie, że tłum 
skupiony nagle cofnąć się musiał i wypadł z nich nie- 


młody już czlowiek, cały. wzburzony, krzycząc gło. | 


Śno: 

— To nie może być, to nieprawda! Wezoraj był 
termin, a dziś już sprzedane... i za tę samą cenę! 
gdzie? komu? 

W drzwiach otwartych ukazała się postać szaco- 
wnika, 

Nizki, krępy, z czarnemi, kręconemi włosami i o- 
goloną twarzą o ciemnej cerze, malemi, biegającemi 
oczkasńi patrzyłz pewnym niepokojem na krzyczące- 

o klijenta. W tonie jednak usiłował zachować spo- 
kój i powagę obrażonej godności. 

i Niech an żadne tu krzyki i szkaudały nie wy- 
prawial..  Wypraszam sobie takie obrażliwości... 
Klijent zakiął siarczyście i pięścią pogroził sząco- 
wnikowi, 
— Ja was nauczę... poczekaj 
_ pychając tłum, wybiegł z sieni, 


cie!—krzyknął i roz- 


_ Bzacownik uśmiechnął się z godnością i zaąadowolo- | 


ny, że gorszego „Szkandału” wobec czekających nie 
było, zwrócił się do najbliższych, prosząc ich z grzecz- 
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cu i że w dążeniu o polepszenie interesów jego nikt 
obojętnością nie grzeszy. $ 
dodagiń wreszcie zaznaczenia jest nacisk, jaki po- 
łożono na to, ażeby sprawozdanie roczne rozsyłana 
było wszystkim członkom przynajmniej na tydzień 


rzed zebraniem ogółnem i ażeby w ten sposób przy- 


beii ną zebranie z tokiem interesów mogli być 
p: day obeznani. Ly 
rzy końcn posiedzenia rozdano kartki wyborcze, 
których obliczenie za dni parę dopiero DAAD 
i g. 


Z sali odczytów. 


Chmietowski—o Wiłkońskiej, 


" Wielki znawca literatury naszej i skrzętny badacz 
ej objawów, zwłaszcza w dobiegającym już dò schył- 
u XiX-ym wieku, dr. Piotr Chmielowski zabrał wczo- 
| raj głos z katedry publicznej, aby w dwóch odezy- 
tach scharakteryzować w osobie Pauliny Wilkońskiej 
typ literatki z przed pół wieku. - 
Powitany gorącym oklaskiem, w którym streściła 
się ta szczera sympatja, jaką nie od dzisiaj cieszy 
| się Chmielowski, prelegent rozpoczął rzecz swoją 
| ad nawiązania przewodniej nici odczytu z chwilą bie- 
| oy I dziś, kiedy udział kobiet w literaturze stał 
się faktem spełnionym, podnoszą się naraz, jak przed 
pó wiekiem, głosy protestu przeciw tej „inwazji” 
ky się żywe rozprawy, 0 ile nowa. rola odpowią- 


zadaniom kobiety, Daleko jednak iwięcej trudno- 


ści, niż dzisiaj, miały do pokonania kobiety, które | za mąż. za Augusta Wiikońskiego, zuanego dobrze 


<E p z 


RURJER WARSZAWSKI. — Dnia 2 kwietnia 1894 m 


| gusta 


>> io Mii 


| ską, Młoda panienka wcześnie już zdradzała sklon- 


| 


około 1840-go roku zgrupowały się przy czasopiśmie | 


| Pierwiosnek”, zasiłarem wyłącznie pracami pióra 
kobiecego. Wprawdzie i w. tym czasie kobieta-autor- 


ka i literatka nie była nowością. Na schyłku XVIII-go | z oficerem pruskim, po ułaskawieniu Paulina Wil- | 

; jak meteory, zaja- | końska wyjechała za granicęitam powstała pierwsza | 
śniały przelotuym blaskiem. na widnokręgu naszego | jej 
piśmiennictwa nazwiska zkąd inąd znane, osławione | wraz z inna 


i początkach bieżącego stule 


mitrą książęcą i otoczone urokieim dostojeństwa. Ale 


publiezność i* krytyka inaczej zapatrywala się na li- | dodatnie podnoszone do ideału, gdzie silniejsze uczu- 


terackie występy takiej np. księżny Czartoryskiej, 


I 


|- 
[| 


omyliła się, poświęczjąc uczucia serca, bez których 
kobieta prawdziwego szczęścia zaznać nie może, dla 
jakiejś Teak wy. W takich warunkach znala- 
się kobiety, zgrupowane około „Pierwiosnka”. 
e wszystkie też przetrwały burze, RE si 
nad ich głową, i z pięćdziesięciu zaledwie pi część 
ostała na stanowisku, a z tych znów tylko Pra- 
saakowa, Ziemięcka, Źmichowska i Wilkońska zapi- 
gały trwalej swoje nazwiska na kartach literatury 
La "r był 
tąd dalszy ciąg odeżytu poświęcony był wy: 
eznie> Paulinie z Lauczów Wilkońs iej. aA 
wytłumaczył się z tego wyboru. Wilkońska była nie- 
tylko autorką, tworzącą w zakresie poezji czy belle- 
trystyki, jak jej trzy wymienione towarzyszki, lecz 
literatką w tem znaczeniu, jakie tej nazwie dziś na- 
dajemy. Nie była jej obca i strona techniczna zajęć 
ludzi, z pióra żyjących, a obok prac jej autorskich 
można wytnienić jej działalność około „Dzwonu” Au- 
ilkońskiego, zajęcia wydawnicze i t. d. 
W szezupłych ramach życia Wilkońskiej mieści się 
wszystko, co się składa na rysy charakterystyczne 
ówczesnej kobiety-literatki, zkąd też może być ona 
wskazana jako typ niemal zupełay. 
Paulina z Lauczów Wilkońska urodziła się w roku 
1815-ym w Księstwie Poznańskiem. Ojciec jej Karol 
Laucz, naddzierżawca dóbr rządowych, umieścił cór- 


"Na ji, á następnie dostarczył jej środków do 
iah się ź literaturą franeuską i nieco angiel- 


ność do pióra, a powieści pani Sand oraz Edgeworth 
"wywarły na jej umyśle silne wrażenie. Pierwsze jo- 
dnak prace Wilkońskiej pojawiły się po wyjściu jej 


w literaturze naszej, „chirorga filozofji i kawalera 
krzyża naturalnego”. Spędziwszy miesiąc miodowy 
w więzienia, gdzie mąż jej dostał się za pojsdynek 


powieść „kHelena”, ogłoszona znacznie później 
(„ Wróżka”). Powieści te, gdzie typy 
ujemne przedstawiane są w karykaturach, typy znów 


cia są wyrażone patosem lub deklamacją, należą do 


a inaczej na usiłowania owego szarego zastępu ko- | słabszych utworów Wilkońskiej. Krytyka powitała 
biet, które nie oślepiały blaskiem meteoru, lecz pragnę- ; je w Sposób niemal lekceważący, zalecając jedy- 
ły na społecznym firmameucie. piśmiennym stworzyć | nie, jako „nieszkodliwe do czytania dla kobiet”. Nie- 
całą plejadę drobnych, lecz stalych gwiazd i gwiazdek. | zrażona tem jednak Wilkońska nie porzuciła pióra. 


| Wówczas zatrwożono się o losy rodziny, mącierzyń- 


apom gest 


~ tnehnt j garderoby, od których pióro 


| 


a, Bozpoczęły się szeregi kry- | 


adzonych, mnożyły się prz 
plotki, intrygi i potwarze. 


W utworze J. Korzeniowskiego „Autorka” boha- 
terka Emilja jest właśnie taką przesladowaną litera- 


Woryski z coraz większą niecierpliwością czekał 
| swojej kolei. 
| piekło. Zdawało mu się czasem, że nić wytrzyma i 
_ pięściami rozepchnie ten tłum, który mu wejście za- 
| pierał,  Przychodziła mu pokusa opuścić stanowisko 
| i sprzedać zegarek komukolwiek za byle jaką cenę, 
| ale szkoda mu już było zmarnowanego czasu: Wszak 
| to czekanie zbliżało się do kresu. j 
| Nareszcie! Wszedł do salki jeden z ostatnich izna- 
| lazł się przed obliczem szaącownika, który stojąc za 
„długa, drewnianą ławka, oddzielającą go od klijen- 
tów, a służącą do rozwijania i rozkładania przynie- 
sionych do zastawu przedmiotów, mierzył go przeni- 
| kliwem spojrzeniem. 
bi'i i zwolna, systematycznie rozwijał pudełko. 
I  — Co pan ma? — spytał szącownik z lekceważe- 
| niem, spoglądając na zegar ścienny, który wskazy- 
wał pół do pierwszej z poładnia. 
| Tszacownik był jnż znużony i jemu zapewne jeść 
! się chciało. 
go z pudełka. 


się zaiskrzyły, znał się na rzeczy. 

— Co pan chce za t0?— spytał. 

Woryski nie Śpieszył się z OOO. A tym- 
czasem szacownik próbował prawdziwości srebra, 
oglądające przytem zegarek na wszystkie strony. Sre- 
bro wytrzymało oczywiście wszelkie próby chemi- 
czne, okazało się najlepszej jakości, waga była zna- 
czna, a robota zachwycała szacownika, który wie- 


było można. 

— Nu, eo? ile pan chce? — powtórzył żyd, nie od- 
rywając oczu od zegarka. 
— lle tylko można najwięcej..— dyplomatycznie 
dpowiedział Woryski. 
— Co to warte?—z lekceważeniem zauważył sZą- 


| 
| 
| 
| 


| 0 


dział dobrze, ile za taki „kawalek” u amatora dostać! 


nki | W krytykach o sobie chętnie chwytała każdy pro- 
„s do igly i pończochy, a w końeu | myk dodatni i tem krzepila się do dalszej pracy. 


tką. Plotkiiintrygi warszawskie wypędziły ją na wieś, , czy się pod strzechą przeciętnego dworku szlache- 


Głodny był i znużony, a pragnienie go | 


j 
| 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


— To jest.. zegarek—rzekł Woryski, wyjmując | szacownika od iunych biur bankowych oddzielało. 


Szacownik bystro spojrzał na „cebnlę”. Oczy mu | cznie starający się o zachowanie pozorów młodości; 


| 


| 


Powróciwszy do Warszawy, z konieczności musiała 
Powie obok męża, a dzięki znów poczytności ulu- 
ionego „Au. Wi.” znalazła dostęp do wydawców. 


Rozebrawszy kilka jeszcze prac Wilkońskiej, prele- 
gent zaznaczył, iż ulubioną sferą autorki było życiero- 
dzinne, jego tros ki, radości i to życie szare, które to- 


cownik. — Na taki kawałek trzeba specjalnego ama- | 
tora szukać. A u nas takich nawet-nie ma. Na 
gamo zaś srebro, co można dać?.. Dziesięć reń- 
skich... 

Powiedział to z pewnem wahaniem; w brzmieniu 
głosu znać było, że.da więcej. 

Woryski się oburzył. 

— (o? Dziesięć reńskich? Pan żartuje... Przy- 
najmniej dwadzieścia w. ? 

— To niema eo gadać—odparł żyd.—Damy dwa- 
naście, więcej ani grosza, | 

Oddawał zegarek Woryskiemu, zwracając się do 
następującej osoby z dobrze udaną obojętnością. 

— Niech będzie piętuaściel| zawołał Woryski, nie 
biorąc zegarka, naglony głodem. 

— Niepodobna!—zawyrokował szacownik, nie pa- 
trzące już na Woryskiego, który stał chmurny i spo- 
glądał w zamyśleniu na leżący przed nim na ławce 
zegarek. à 

W tejże chwili, obok szacownika ukazała się inna 
postać, Wyszła ona z głębi lokalu bankowego ż po 
za drewnianego przeszalowania, które przybytek 


Był to mężczyzna bardzo już nie młody, ale wido- 


wytwornie ubrany, © twarzy delikatnej, starannie | 
ogolonej i uprzejmym, zawsze jednostajnym rozja- 
śnionej uśmiechem: Nałegał na prawą nogę, która 
była krótszą, ale mimo te szybko przystąpił do 
szacownika i, odciągając go nieco od ławki, rozpo- 
czął z nim półgłosem ożywioną rozmowę. Na Wory- 
skiego zdawał się nie zwracać uwagi. j 
— Za dużo, absolutnie za dużo jmuj anie | 
Landes—ozwał się z a n S gtk rL Eri pape ag 
picci, sukien... Co my z tem robić będziemy 
gazyn absolutnie przepełniony... 


Ma- 


(Dalsży ciąg nastapi) 


ch ru- | 
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szeregu powieści, wyszłych z pod jej pióra pomiędzy 
1840 a 1850-ym r. Tak np. powstawała ona przeciw 
przesądom rodowym, broniła przez usta swych boha- 
terów godności wieku XIX-go, ujmowała się za wie- 
- śniakami, a wreszcie dotykała kwestji emancypacji. 
Wszystkie te momenty w szczegółowy sposób roze- 
brał i podniósł prelegent, odkładając dalszy ciąg swo- 
jej interesującej charakterystyki literatki z przed pół 
"a ay aa ons grp heat Ohara 
icznie zebrana publicznoś ięko rele- 
gentowi za czas mile i zie wyć a Ez za ay 
szczerym oklaskiem. Deodat, 
Czem jest ogród?—wedtug: Jankowskiego. 

Pod dobrą wróżbą rozpoczął się szereg odczytów, 
urządzanych w sali Muzeum przemysłu i rolnictwa 
przez komitet damski Towarzystwa opieki nad zwie- 
rzętami. Sala doszczętnie zapełniona była publi- 
ceznością (płeć piękna, jak oba przeważała...), a 
to żywe zainteresowanie się pierwszą prelekcją po- 
zwala nam mniemać, że i dalsze nie zawiodą) ży- 


czymy tego szczerze komitetowi i nie wątpimy ani na , 


chwilę, że tak będzie w istocie. 
Z katedry przemawiał vs p- Edmund Jan- 
- kowski na temat „Czem jest ogród?” Temat z pozo- 
ru szczupły, rozwinał się w ustach dzielnego mówcy, 
jakim jest redaktor Ogrodnika polskiego tak szeroko, 
tak obszerne ogarnął pole, iż nie kusimy się o stre- 
szczenie go szczegółowe, zwłaszcza, iż w szezupłych 
ramach sprawozdania nie zdołalibyśmy uchwycić je- 
go formy, owej potoczystej, czasem błyskotliwej a 
zawsze poprawnej swady, którą ma stale na zawo- 
łanie sympatyczny a energiczny prelegent. Poprzesta- 
Jemy tedy na zaznaczeniu główniejszych momentów 
odczytu. 
O ile wnosić wolno z pewnych dociekań i analogij, 
ogród jest najpierwotniejszą formą uprawy roślin, 
wcześniejsz nawet niż rolnictwo, zanim bowiem 
człowiek zdecydował się hodować rośliny na wię- 
kszych przestrzeniach, musiał zapewne rozpocząć od 
prób uprawy na małych zagonach, w obliżu wla- 
snego siedliska położonych, Jeżeli jednak w pierwo- 
cinach cywilizacji człowiek rozpoczął od ogrodu, to 
z biegiem czasu na nim znów prawdopodobnie za- 
kończy. Nienstanny wzrost ludności, ciągłe uszćzu- 
planie ziemi, przeznaczonej na hodowlę roślin, zmu- 

sza do odpowiedniego powiększania intensywności 
uprawy, co jedynie możliwem jest w systemie ogro- 
dowym. ki wy bowiem dąży do tego, by przy ma- 
wimum nakładu pracy i wysiłków inteligencji czło- 
wieka z najmniejszej przestrzeni zebrać największą 
ilość plonu. 

W tem znaczeniu ogród można nazwać żywicielem 
mas, a rozdrabnianie własności ziemskiej jest wła- 
„śnie dowodem dążenia do ogrodowej uprawy ziemi. 

W krajach poszwa me lub cierpiących na brak 
/ odpowiednich gruntów, system ten juź przyjęto. Na 
zręcznym przykładzie prelegent wykazał, ile przy- 
niósłby plona obszar gruntu, mający powierzchnię 
sali muzealnej. Plonu tego starczyłoby na wyży- 
wienie całej rodziny w naszym klimacie, a w krajach 
południowych, gdzie zbierać można kilkakrotnie do 
| roku, pozostałąby jeszcze nadwyżka. Te drobne 
przestrzenie uprawne, owe ogródki niewielkie, już 
'az oddały ważną usługę, ocalając ludność Paryża 
»odezas oblężenia w r. 1870-ym od głodu. 

Jakkolwiek warzywami i owocami, zwłaszcza przy 
jednostajności, wyżywić się trudno, jednakże odpo- 
zi kawy urozmaiceniami „pps AC można 
„do pewnego stopnia zastąpić mięso. rugiej znów 
strony niema hygjenisty, któryby nie zalecał bez- 
względnie mieszania potraw mięsnych z roślin- 
nemi, Ną nieszczęście, ani warzywnietwo, ani ogro- 
dnictwo nie znajduje się u nas na tym stopniu roz- 
woju, aby mogło zapewnić ludności dostępny pokarm 
oślinny w formie należycie urozmaiconych warz 
i owoców przez rok cały. Produkcja miejscowa obe- 
enie nie wystarcza; wobec zaś tego koniecznym staje 
sę dowóz. Zagranica, a w ostatnich czasach Krym 
1 Besarabja zalewają nas owocami, chociaż warunki 
kraju są takie, iż produkcja miejscowa powinna sa- 
ma pokrywać potrzeby. 

Nadprodukcji obawiać się niema potrzeby, tem 
„więcej, iż owoce można przechowywać w formie su- 
_ szonej, przetworów owocowych, powideł, a wreszcie 
wyrabiać z nich napoje. 

Obok ogrodów warzywnych i owocowych pre- 
legent wspomniał o kwiatowych i strojnych czyli 
„parkach. Dwa te typy ogrodu nie cieszą się również 
wielkim rozwojem u nas, choś coraz bardziej rozpo- 
„wszechnia się użycie świeżych kwiatów i chociaż co- 
raz bardziej uznajemy potrzebę szukania wypoczyn- 
ku wśród natury, w miarę jak twarda konieczność 


wtłacza nas większemi masami w szare otoczenie | 2 j 
| wyroku rzymskiego przedstawiciela w Judzie, Piłata, 


życia miejskiego. Dotknąwszy wreszcie kwestyj do- 
broczynnych skutków zajęcia się w ogóle ogrodni- 
ctwem, zarówno moralnych przez zetknięcie się z przy- 
roda, jak i materjalnych, p. Edmund Jankowski po- 
: więcił cały ustęp swej interesującej prelekcji poży. 


bńiych armij sanitarnych dla ratowania 


czych z ogródkami. Gorącemi słowami zachęty do 
krzewienia ogrodnictwa, a poświęcania mu chwil wol- 


8 
nym okląskiem zasłuchanego audytorjum. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 


Wiedeń, 80-go marta, 
(Korespondencja specjalna Kuriera Warszawskiego.) 

Tymczasem ci, co do Afryki po szczęście jadą, dostalł 
obuchem w głowę. Podróżnik Gregory nadesłał tu z Lon- 
dynu prognostyk dla Freilandu okropny, a wręcz przeci- 
wny zapewnieniom zkądinąd zebranym, Powiada on, że 
aby się dostać do Kenia, musi wyprawa przebić się przez 
bory, moczary, wąwozy: na 80 ludzi potrzeba tam 300 
tragarzy, a cóż dopiero dla narzędzi! Około Kenia są ue 
rodzajne kraje, ale biją się o nie z czterech stron odmien- 
ne pokolenia krajowców; na przybyszów rzucą się wszyscy. 
Ziemia jest plenna, ale brak deszczów, *od listopada 1891 
roku do sierpnia 1892-go roku niej było tam deszczu, a 
epidemje niszczą zwierzęta. Mówią, że to kraj zdrowy, | 
tak, dla hjen i bakteryj. Freilandziści wyginą, jak mu- | 
chy, Tak ostrzega pan Gregory — ale pan Hertzka | 
przeczy. 

Wczoraj był drugi dzień wyścigów trabfahkren. Zwy- | 
cięzcy są: „Patron” —właściciel Spitz, „Moriak”—właśc. 
Spitz, „Schoenerer* —wł. Schoisengeier, „Burliwy”—wł. 
pani Gorger, „Mein Leopold" —wł, Schmetzer, „Wsryw” 
wł. Herbert, „Zugan” i „Ludmill* —wł, Czeloth. 

Ze Styrji, z Tyrolu, Karyntii i Salcburga przybyli tu | 
górale na kurs dla przewodników, urządzony przez Towa- | 
rzystwo turystów, Uczą się wszystkiego, co się odnosi | 
do bezpieczeństwa, zdrowia, ubrania, przyrządzania žy- | 
wności, opatrunku rannych, noclegów itd. Można tylko | 
przyklasnąć i podać za wzór takie starania. Górale zwie- 
dzają przytem teatry i odbędzie się osobny wieczór z pro- 
dukcjami; przewodnicy będą „jodlerować”, Dodam jesz- 
cze, że otrzymują pouczenia geograficzne, botaniczne, geo- 
logiczne—iżby turystom mieli co okazywać i opowiadać. 

Profesor Demonsthen z Bukaresztu ogłosił tu broszurę: 
„Etudes experimentales. sur Vaction du projectile du | 

usil Mannlicher”, Do doświadczeń z tym karabinem 
austrjackim, zaprowadzonym i w Rumunji, użył ubranych 
stojących zwłok ludzi i koni. Rezultaty są okropne: na 
50 metrów przebił pocisk 15 zwłok z kolci; na 100 m, —8 
zwłok, na 600 m—3 zwłoki, na 1,000—1 zwłoki i 3 ko- 
nie, to samo na 1,400 m. Pancerze żelazne pociski dziu- 
rawiły. Prof, D., jak niegdyś Billroth, doraa się 050- 
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Rzym, 28-go marca, 
(Korespondencja specjalna Kurjera Warszawskiego.) 

W dzień Wielkanocny i wczoraj Ojciec św. odprawiał | 
cichą mszę w sali zwanej Książęcą (Sala Ducale), której : 
obszerność pozwoliła przypuścić około tysiąca osób wszel- . 
kiej narodowości do słuchania nabożeństwa papieskiego. 
Ojciec św. dawał także” posłuchanie hr. Władysławowi 
Branickiemu i jego żonie, a następnie prałatowi Chotkow- 
skiemu, wicerektorowi aniwersytetu krakowskiemu i po- 
słowi. Potem otrzymało posłuchanie wielu obcych du- 
chownych, przybyłych tu na święta z różnych krajów. 

Wczoraj wieczorem był wielki obiad u dworu, dany dla 
książąt zagranicznych, Król miał z prawej strony u stołu 
księżnę Genui, matkę królowej i księcia badeńskiego, z le- 
wej zaś panią de Bild, ministrowę szwedzką i barona von 
Biilow, ambasadora niemieckiego. Królowa siedziała mię- | 
dzy księciem meklemburskim a księciem szwedzkim, 

Jenerał Morra di Lavriano, tymczasowy wielkorządzca | 
Sycylji, otrzymał od króla wielką wstęgę orderu Korony i 
włoskiej, | 

Donoszę wam o niezmiernie cennym i ważnym doku- i 
mencie, który obecnie dopiero wyszedł na jaw, a którym | 
się dziś zajmują nawet najliberalniejsze dzienniki włoskie, 
chociaż się ukazał w hiszpańskich. Jeżeli dokument ten ; 
nie został sfałszowanym w XVl-ym wieku, ma on niewąt- 
pliwie ogromną nietylko religijną, lecz i historyczną do» 
niosłość. , 

W Simancas, około Valladolidu w Hiszpanji, znajdaje 
sią sławne i jedno z największych w Świecie archiwum, 
założone niegdyś przez wszechwładnego króla hiszpańskie- 
go i cesarza Karola V-go, a do którego, jak do archiwów 
watykańskich, otwartych dopiero od lat kilku dla publicz- | 
ności przez Leona X1II-go, niewolno było nikomu webo- . 
dzić, aż do niedawnego czasu. Tam to niejaki Don Jose 
Ferrer de Conto odszukał świeżo dokument, znaleziony 
w r. 1580-ym w Akwilei, w zwaliskach świątyni pogań- 


Z —— o 


| skiej, pisany głoskami hebrajskiemi, mieścił się w rurze że- 


laznej, go go od zniszczenia ocaliła i pozwoliła mu dostać 
się do muzeum Karola V-go. Był to autentyczny odpis 


w XYVIl-ym roku panowania Tyberjusza Cezara, skazujący 
na śmierć krzyżową Jezusa Chrystusa, za to, że się miano- 
wał Synem Bożym i królem izraelskim, że groził zagładą 
Jerozolimie i cesarstwu rzymskiemu, a nie chciał płacić , 


ANO od zmudnej i ciężkiej pracy wśród murów miej- | 
ich zamknął prelegent swój odczyt, «jąc, * rA | nim wymienione i podpisane, a jeżeli jest prawdziwy, sta- 


teczności gródków szkolnych oraz domków robotni- | podatku Cezarowi. Nikt tego dokumentu nie odczytał i 


nie zrozumiał, aż do dni naszych, teraz dopiero objawia 
| się on, jako autentyk, 
Wszystkie ówczesne władze rzymskie i żydowskie są na 


| nowi niesłychanie ważny zabytek archeologiczny i history- 
czny. 

W niedzielę u książąt Baltazara i Władysława Odes- 
ealchich, którzy się rodzą ze ś, p. księżnej Zofji z Brani- 
ckich, było tym razem, jak za życia ich matki, święcone, 
na którem znajdowało się wielu przybyłych, jako to: ksią- 
żę Maciej Radziwiłł, hrabiny: Zamoyska, Mier, Tyszkie- 
wicz, Plater, pani Gawrońska itd., a ze stale tu mieszkają- 
cych Gustaw Zaremba Jaraczewski, adjutant króla wło- 
skiego, dr. Paweł Postępski i inni. 

Książę Władysław Czartoryski, który tu bawił kilka ty- 
godni, czując się mocno chorym, opuścił Rzym w Wielki 
czwartek, w towarzystwie lekarza i siostry miłosierdzia, 
którzy go pilnują, D, 


Bruksella, 26-go marca. 
(Korespondencja specjalna Aurjera Warszawskiego.) 

Bruksella będzie portem morskim! Życzenie to, o któ- 
rego spełnieniu brukselczycy myślą od lat piętnastu, sta- 
nię się rzeczywistością. Po niezliczonych trudnościach, 

omitet wysadzony ad hoc, zwiedziwszy znaczniejsze por- 

ty europejskie, zbrojny w zdobycze prac hydraulicznych, 
uskutecznionych w ostatnich czasach, .przystępuje do 
urzeczywistnienia swojego olbrzymiego planu. 

Przed kilka dniami „Komisja prowincjonalna morskich 
instalacyj” z gubernatorem p. Vergote na czele, miała 
posłuchanie u p. de Bruyna, ministra robót publicznych 
i uzyskała od niego przyrzeczenie w imieniu rządu, że 
tenże uzupełni kapitał, już w znacznej części podpisany 
przez miasto Bruksellę, przez wszystkie przedmieściowe 
gminy, oraz przez rząd gubernjalny. Zyski osiągnięte 
z eksploatacji kanału i ze sprzedaży 34 hektarów nad- 
brzeżnych placów, obliczone na wysokie sumy, rozdzie- 
lone będą między uczestników w stosunku ich udziału 
w przedsiębiorstwie, 

eromotorowie tego przedsięwzięcia mają nadzieję, że 
nietylko sami zrobią świetny interes, że dadzą przez 
długie lata utrzymanie całej armji robotników, gle nad- 


| to, że wpłyną następnie na rozwój micjskiego handlu i 


przemysłu, ułatwiając wielkim statkom i parowcom przy- 
stęp do bogatej stolicy; tym sposobem dadzą jej środki 
do rozszerzenia handlowych stosunków międzynarodo- 
wych i zamienią Druksellę, której położenie geograficzne 
jest wyjątkowem, na Śpiżarnię zachodniej Europy. 

Jeszcze przed końcem obecnej sesji parlamentarnej, 
rząd zamierza projekt tego subsydjum do ostatecznego 
zawotowania przedstawić. 

W końcu zeszłego miesiąca odbyła się w Mons (w Hai- 
naut) uroczystość muzyczna na cześć Rolanda de Lattre 
znanego w świecie tonów pod nazwiskiem Orlanda do 
Lasso, w trzechsetletnią rocznicę śmierci tego sławnego 
kompozytora szkoły niderlandzkiej, urodzonego jw tem 
mieście w r. 1520-ym. Wiadomo wszystkim, że muzyk 
ten przez długi czas był kapelmistrzem w Monachjum, 
gdzie zmarł w r. 1594-ym. Obok Palestryny był Lasso 


, największym mistrzem XVI-go wieku, 


Płodność jego była niesłychana: pozostawił po sobie 
1570 dzieł kościelnych (msze, motety, siedm sławnych 
psalmów pokuty, lamentacyj i t. p.) oraz 765 świecikich 
(śpiewy łacińskie, niemieckie, francuskie, madrygały itp.). 
Znanym jest pomnik jego w Monachjum dłuta Widmana; 
mniej znanym pomnik, wzniesiony w jego rodzinnem mie- 
ście Mons w r. 1853-im przez Frisona, 

Wspaniałą była ta pamiątkowa uroczystość, na której 
uczniowie konserwatorjum w Mons wykonali różne utwory 
Rolanda de Lasso. Dyrektor konserwatorjum, p. Van den 
Eeden, skomponował na tę uroczystość prześliczną kants- 
tę do słów poety Hipolita Laroche. Zaproszono, oprócz 
władz miejskich i rządowych, wszystkie znakomitości mu- 
zyczne Belgji, która posiada aż pięć konserwatorjów wzo- 
rowych, a dla belgów bezpłatnych: w Brukselli pod dy- 
rekcją Gevaeuta, w Antwerpji pod dyrekcją Peter Benoit, 
w Gandawie pod wodzą Samuela, w Liège pod kierownic- 
twem Radoux ai w Mons pod dyrekcją Van den Eeden'a. 


Wiadomości bieżące. 


' = Ministerjum finansów, jak donoszą dzienniki 
petersburskie, gorliwie zajmuje się kwestją otwarcia 
zagranicą specjalnych agentur handlowych, na co 
już uzyskało kredyt. Dotychczas ministerjum po- 
siadało tylko trzech ajentów, a, mianowicie: w Pary- 
żu p. Rafałowicza, w Londynie p. yKamińskiego i 
w New-Jorku p. Rutkowskiego. Obecnie mianowa- 
ny został agent w Genui p. Uwiet, a nadto opraco- 
wany został szczegółowy projekt innych agentur. 


== Nowosti z powodu zaniepokojenia, jakie wy- 
wołało prawdopodobne zatonięcie parowca „Apollo”, 
płynącego z New-Jorku, donoszą, iż inny parowiec 
towarzystwa „Redstar Line”. a mianowicie „Norde 
land”, przywiózł już do Antwerpji część okazów od- 


działu russkiego z Chicago. W transporcie znajdują 
się pomiędzy innemi okazy Granzowa (Cegielnie), 
Szpanowskiego (melaharmonjum), Posse (ramy zło- 
cone) itd. 

= W Russk. żieni czytamy: Z inicjatywy 
Doknuczajewa rada instytutu agronomicznego w No- 


prof. 


wej Aleksandrji wystąpiła do władzy wyższej z po- 
daniem o utworzenie przy instytucie Towarzystwa 
rolniczego naukowego. Celem towarzystwa ma być 
nietylko naukowe traktowanie kwestyj rolniczych, 
lecz nadto zbadanie Królestwa Polskiego pod wzglę- 
dem agronomicznym i leśnym oraz studja przyrodni 
cze, etnograficzne itd. Członkami Towarzystwa bę- 
dą mogły być jedynie osoby z wyższem wykształ- 
ceniem. l 


= W Łodzi, jak już o tem wspominaliśmy, ma gta- 
nać druga cerkiew, na której koszty budowy fundusz 
zebrany będzie drogą składek. Do komitetu budowy 
na naradzie odbytej w tych dniach w magistracie 
łódzkim, jak donosi Warsz. Dniew. zaproszono 
w charakterze prezydującego gubernatora piotrkow- 
skiego rz. r. st. Millera, na wiceprezesów p .J. Kunitze- 
ra i pułkownika Cierpiekiego. Członkami zaś komi- 
tetu są: kapelan pułkowy protojerej Nikolski oraz 
pp. E. Herbst, L. Majer, J. Heinzel ojciec i J. Heinzel 
syn, Œ. Konsztad, K. Szajbler, R. Keller, F. Geldner, 


budowniczy miejski Chełmiński. Koszty budowy obli- 
czono na 35,000 rs. 


«= Petevsb. wied: powtarzają pogłoskę o istnieją- 


eym jakoby w ministerjaum komunikacyj projekcie 
ustanowienia na kolejach posad naczelników pocią- 
gowych, pod których bezpośrednią władzą znajdo- 
wałaby się cała służba w pociągu, nie wyłączając 
maszynisty, i 


= W myśl rozporządzenia departamentu kolejo- 
wego w sprawie ściągania z pasażerów, jadących bez 
biletów tytułem kary opiaty podwójnej, dyrektor ko- 
lei nadwiślańskiej wydał okólnik do zawiadowców i 
kasjerów stacyjnych, w którym wyjaśnia, że od po- 
dróżn :Ą zauważonych w pociągach bez biletów, po- 
bier: leży opłatę podwolon se przejazd, licząc od 
stacji kutra, na której obowiązkowo wszystkie 
bilety ywają sprawdzane, podatek zaś skarbowy 
ściąganiy być winien raz tylko, podróżni zaś jadący 
w wagbnach klasy wyższej w stosunku do biletu po: 
siadanego, obowiązani są wnieść do kasy stacyjnej 
podwójną opłatę w stosunku różnicy pomiędzy ceną 
miejsca wykupionego a zajmowanego, oprócz podat- 
ku skarbowego, który i w tym wypadku ściągać na- 
leże pojedyńczo. 


as (W dniu onegdajszym kolej nadwiślańska prze- 
wiozłśi do Niemiec transport 40 wagonów zboża, 
które przybyło z jednej ze stacyj kolei południowo- 
zachddnich. Jest to pierwszy transport zboża ekspedjo- 
wany zagranicę po zawarciu traktatu handlowego 
z Niemcami. 


=4 Grono kelnerów, występujących z inicjatywą 
kasijy pomocy przy biurze kontroli służących, powzię- 
ło amiar, aby niezależnie od tej kasy postarać się 
o zatwierdzenie cechu kelnerskiego na zasadzie usta» 
wy zr. 1816 go o zgromadzeniach rzemieślniczych. 
Uskanowienie cechu ma głównie na celu wytworzenie 
kejlnerów fachowych t. j., aby kandydaci pragnący 
pdświęcić się temu zawodowi odbywali uprzednią 
pzaktykę i przez odpowiednie wyzwoliny z przedsta- 
mijieniem świadectwa z ukończenia szkoły handlowej 
UA rzemieślniczej niedzielnej, otrzymywali patent na 

elnera. 


= Według zamieszczonego w Warsz. Dniewn. 
tiprawozdania o przebiegu u nas epidemji cholery, 
'w d, 30-ym z. m. w Warszawie do szpitała Dzieciąt- 
ka Jezus przybył jeden chory, mianowicie: Marceli 
Wilczak z pod nr. 41 przy ul. Grodzieńskiej na Pra- 
mad a na dzień następny pozostało w szpitalu cho- 
rych 6. 


= W sobotę, d. 31-go z. m., w lecznicy na No- 
wym-Świecie pod nr. 5, pod osobistem przewodni- 
ctwem pań: Zofji bar. Fartingowej prezesowej i hr. 
Miączyńskiej wice-prezesowej komitetu rozdawni- 
ctwę odzieży dla ubogich, rozdano 117 biedakom bie- 
liznę oraz ubranie. 


e= We wtorek, o godz. 8:ej wieczorem, w kancelą- 
rji Towarzystwa opieki nad zwierzętami (Zielna or. 
19) odbędzie się posiedzenie rady opiekunów cyrku- 
lowych z udziałem rzeczywistych członków tej insty. 
tucji. 

= Posiedzenie sekcji 4-ej drobnego przemysłu i 
rzomiosł odbędziy się we czwariek dnia 5-go kwietnia 
r. b. o godz, Bej wieczorem w łokału cddziału, Kra- 
kowskie Przedmieście mr 66, Porządek dzienny: 
odery tanie protukulu poprzedniego posiedzenia;: refo: 
rat p. Jozefa kiaętkowskiego po cecliach u nas, jako 


| chodu musi być odurzony kalejdoskopowo przesuwa- 


"KURJER WARSZAWSKI.— Dnia 2 kwietnia 1894 m 


"stem i palmowemi gajami”. 


| pisze, zeszły na ciągłlem zwiedzaniu różn 
| miasta, w którem np. taką budowla, jak dworzeć ko- | 


| podróżujący nie widział. 
S. Rozenblatt, prezydent miasta W. I. Pieńkowski 1 | po J407 


“ska sonata! 


sprawa wystawy sztuk majstrowskich i czeladniczych | 
oraz sprawy bieżące. i | 


== Władysław Żeleński, po kilkudniowym pobycie 
w Warszawie, «wczoraj wieczorem odjechał do Kra- 
owai 


== Listy Asnyka: ` i 
Korespondent Gaz, pol. pisze co następuje: 
„Od Asnyka dochodzą arcyzajmujące, zawsze tyl- 
ko prywatne, korespondencje, a wyjątkami z nich 
noga się z wami podzielić. ię i 

) wylądowaniu w Bombaju tak pisze Asnyk: 
„Parowiec nasz, stosownie do plánů, zarzucił ko- 
twicę w żatóce przed Bombaj jeszcze przed wschodem 
słońca. W pierwszym brzasku dnia powitałem z po- 
kładu labirynt wysp i wysepek zatoki, oraz rozlega- 
jące się przed nami olbrzymie miasto, łączące w so- 
bie fantazję Wschodu z europejską kulturą. O tej 
ostatniej świadczyły wysokie kominy fabryk, ścielące 
ciemne wstęgi dymu, unoszące się nad śpiącem mia- | 


| 
| 


W Bombaj zatrzymał się Asnyk dwa dni, a te, jak | 
ch dzielnic 


lei, ma być tak wspaniała, jakiej nigdzie na świecie 


W swoim rodzaju jedyne wrażenie otrzymał Asnyk, 
zwiedzając za miastem słynne „Malabar Hills”, na 
których wznoszą się wieże milczenia, gdzie wszyscy 
Parsowie pe h swoich umarłych na pożarcie Sẹ- 
pom, których całe gromady krążą w pobliżu. 

Dalej pisze Asnyk: „Każdy przybywający 2 ZA- 


jącemi się obrazami, w których l Fae E AN i zlewa- 
ją rysy najsprzeczniejszych żywiołów. Bogactwem i 
ilością wrażeń czułem się PRL prezy! i zmęczony 
tak, że odetchnąłem swobodniej, gdy d. 21-g0 0 %0- | 
dzinie 9ej rano przeniosłem się na pokład „Marji- | 
Walerji”, a o godz. 11:ej popłynąłem dalej na Polu- 
dnie, wzdłuż brzegów Indyj, które aź do Cap Komo- 
rin ciągle widać było z pokładu. Najpiękniejsze by- 
ły to dni z całej podróży morskiej. Niezrównanej pię- | 
kności zachody słońca z całą grą barw, o jakiej nie | 


mamy wyobrażenia w Europie, noce miesięczne tak 
jasne, a nie tłumiące mimo to blasku gwiazd, które 
w znanych i nieznanych konstelacjach z potrójną mo- 
cą płoną, a szafiry toni morskiej, szczególniej na wó- 
dach Cejlonu, przejrzyste i ogarnirowane korońką fa- 
lującej piany. Szczególniej ostatnia noe i dzień po 
opłynięciu przylądka Komorin, istna Beethovenow- 


„Nie wiedzieć było gdzie patrzeć i eo podziwiać. 
Delfiny, wywracające koziołki nad wodą, błyszczące 


skujące big jak rakiety we wszystkich kierunkach 
nad powierzchnią wody i zanurzające się na nowo 
w toni, żółwie przepływające z niezmąconą powagą 
obok parowca; ptactwo morskie różnęgo gatunku, 
trudniące się w około połowem ryb; iskrzące się o- 
gniem perełki pian na szafirach fali == to wszystko 


| w tak żywem oświetleniu, przy takiem niebie mogło 


mnie ukołysać w dziwne rozmarzenie w rytm lekko | 
kołyszącego się statkn.” 

Na wylądowaniu w Colombo, zkąd wysłał Asnyk | 
powyżej przytoczone urywki pisma, kończy się list. 


«== Z teatrui muzyki, 

* W dniu wczorajszym w teatrze Wielkim odbyło 
się przedstawienie na dochód ochrony Mikołajewskiej 
dla dzieci żołnierskich w Warszawie. 

Rozpoczął je koncert orkiestry wychowańców 
ochrony pod dyrekcją p. Sonenfelda, poczem nastą- | 
pit koncert orkiestry aki ihah i odegrany z precyzją | 
a nagrodzony rzęsistemi oklaskami, | 

"Po skończeniu koncertn orkiestry wojskowej chór | 
z towarzyszeniem tejże orkiestry wykonał Hymn 
Narodowy, który na żądanie dwukrotnie powtó- 
rzono. 

Artyści rnsskiej trupy dramatycznej teatru Cesar- 
kiego w Petersburgu odegrali następnie krotochwilę | 
Kryłowa p. t. „Dywideuda”, z której zdamy sprawę | 
w jutrzejszym numerze Kusjera, zaznaczając nara- | 
zie, że tak sztukę, jak grę artystów licznie zgroma: | 
dzona w teatrze publiczność przyjmowała oklaskami, | 
powtarzającemi się co chwila. | 

Równem powodzeniem cieszyli się „Hugonoci”, | 
z której to opery wykonano ukt trzeci i duet 2 aktu 
czwartego z udziałem panny Lilji Drog, Pn; i 
oraż pp. Eugenjusza Durota i Henryka Broggi-Mutti- | 
niego. 

Przedstawienie zakończył drugi akt baletu „Sy- | 
rena”. 

Widowisko trwało do godz. 124 w nocy. 

* Na dzisiejsze widowiskoj w teatrze Wielkim zło- 
żą p Spe „Esme:alda” i „Wieszezka lalek”. 

* W Rozmaitościach dzisiaj sztuka Jerzego Ohne- 
ta p. t. „Właściciel Kuźnic”. 

* Toatr- Letni (w ogrodzie Saskim) wznawia dzi 


, skie 
RE 


dp 


ca; architekt p. Dziekoński, zarządz 
złotem swego odzienia; stada ryb latających, (rozpry- |, 
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e 


ścia” z p. Misiewiczem w tytałowej roli. 


Trzech dragonów przedstawią ppi: Dyliński, Læ | 


skowski i Rutkowski.. 
* „Niewierny Toimasz” jutro grany będzie w tea- 
trze Letnim (w ogrodzie Saskim). 


Widowiska dopełbi balet w jednym akcie p. t. 4 


„Wesele w Ojcowie”. 


*  Donoszą nam z Chicago o nowem, wielkiem po- | | 


wodzeniu Jana Keszkego za oceanem. 

Telegram, otrzymany przez nas wczorajszej nocy, 
powiada: . 

„Tryumf Reszkego w „Werterze? Masseneta kolo- 
salny. » Entuzjazm publiczności tu niebywały. Owa- 


cje bez końca, Opera, aczkolwiek nie do smaku ame- | 
rykańskiego, dzięki znakomitemu artyście, utrzyma | 


się w repertuarze,” 


Istotnie. zasługa podźwignięcia tej pięknej opery | 
„w Ameryce należy się tylko Reszkemu. | 
Nawet bowiem w takich centrach wybrednego sma- | 


ku artystycznego, jak Więdeń i Paryż „Werter” zdo* 
łał odnięść tylko succés d'estime, pomimo, że śpiewał 
go Van Dyk. 
” Qnegdajszego wieczora znajdowało się na przed- 
stawieniach osób w teatrach: 
tości 701, Maym 523; na koncercie w. resursie. oby- 
watelskiej 210; na przedstawieniu amatorskim w sali 
Muzeum przemysłu 1 rolnictwa 305; na wystawach: 
etnograficznej 23, muzeum rzemieęślniczego 78. 


= Roboty kościelne. | 
W kościele św. Aleksandra w Warszawie wykoń: 


ielkim 800, Rozmai-- 


wyjaśnienie kwestji dopuszczenia kóbiet do cechów”; siaj wesołą operetkę Nilliekera p. t. „Dziecko szczę- | 


Nọ- | k 
lę 
| 
| 
| 
| 


czono już wielki ołtarz w stylu renesansowym z za: | 


głębieniem absydowem na osi zamkniętem sklepie- | 


niem musztówem z kassetonami. 
Dzieło. to przypomina ołtarze Panteonu rzym- 


ł ołtarza aż do gzemsn jest wyłożony stjnkami 


barwnemi, góra zaś malowana olejno, jako imitacja 


marmurów, 
Rozęty sklepienia, kapitele i fryz są złocone. 


W całości rozwinięto kolory żywe, barwne, tylko 
| te malowane marmury nieco za twarde i krzykliwe 


Krzykliwe również bardzo i sklapienie, tony czar- 


| me, czerwone i zimne siwe nie dają harmonijnej tago- 


dne) całości. 
ła białe pod akomturami złotemi kapiteli nie uwa- 
za pomysł szczęśliwy. $ 


nę 
lungówanie niszy jest za drobne, stolarskieiwu | 


, kładzie nieestetyczne. 


Figury nie mają estetycznie uzasadnionej oprawy 
staw. ; : 

Cały ołtarz jest kosztowny, architektura jego do- 
bra, poważna, dobrze więc byłoby, 
estetyczne po- 
prawki, zwłaszcza w robotach malarsko dekoracyj- 


== Nowe biuro. 

Inżenierowie B. Bronikowski i R. Stodolski otwie- 
rają w Warszawie nowe biuro techniczne, ktopogol 
specjalnością mają być wyłącznie meljoracje rolne 


dyby jego twór- 


i wszelkie roboty techniczne gospodarstwa wiejskie- | 


go się tyczące. 
Biura takiego dotychczas Warszawa i jej okolice 
nie posiadały. | 


== Zmiana właściciela. ` | 
Dowiadujemy się, iż znana posiadłość—dawne Ti 


voli—przy ul. Królewskiej, ostątnio własność sukce- | 


sorów $. p. Kronenberga, przeszła na własność przed: 


siębiorców budowlanych, 
aka Rotberga. 

Szacunek przy kupnie wynosił 200,000 re, i 
c: Nowonabywey zamiarzają ta stawiać okazałe gma- 
chy i budowle mieszkalne. l 

Z powodu zaś wyczerpania się zapasów cegły 
w r. b, zakontraktowauo 5 miljonów cegły na 
1895-ty. 


pp. braci Frumkinów i Iza- 


= Żegluga, l 
Niezależnie od już kursujących w dole Wisły 


urs bezpośredniej jazdy pomiędzy Warszawą, ( 


chocinkiem i Toruniem, 


i 


Statki te prawdopodobnie będą wyruszały nad ra” 


nem, ażeby jadący do Ciechocinka przybywali tego 


samego dnia do celu podróży, | 
W powrotnej drodze z R, rowce te będą 
wo:iły flisaków, powracających z Hańsk po spila 
wio tratew. | 
Tratew dotychczas jeszcze nie widać, chociaż pie 


| wsze paitje już AAT ARO S ANAHI p 
Ruch parowców towarowych wkrótce się rozpo” | 


cznie. 


= Tałszówanie herbaty. 

W grudniu ». zi dokonano w sklepie kupoa Wolfa-Bera £ 
skiego przy ul. Wielkiaj p-d FO-ym rewizji, podczas któ” 
rej ujawniono znaczną ilość farb minorninych podejrzaneg” 
gatnekr, trdziaż fałszowany herbnte, K 

Towar ten zostal odasłany du urzędu lekarskiego m, War 
sanawy, gdzie analisa chomio:na uetaliim, ià korbata istabni” 


Sy) 


i ug osobowych. przybędzie wkrótce jeszcze jeden | 


| 


Í 


$ 


1 


W dniu onegdajszym stróż domu p. ul, Brac- 
_ kiej z piekraietiew PODLA, iż z bota przy logdogo do 


| 
| 
| 
| 
| 


| 


t 


| 
| 


go doo 
"za > ok aż, beż odpowiedniego zezwolenia, farb mineralnych 


| zał 


> 
h 


| | skło 
| 


"> stacji. Warszawa 


Yg 
m: 


Nr. 90 
| jest sfałszowana z pomocą domieszki znacznej ilości czar- 
- nych liści angielskich. 
_ Skutkiem tago sprawa skierowana została do sędziego po- 
koju 21-go rewiru m. Warszawy, w celu pociągnięcia Łaskie- 
owiedziajności karnej za sfałszowanie herbaty, oraz 
PE < ię, iż herbatę kupił t 
arżony tłumaczył ż herbatę kupił tego samego 
dnia, kiedy zrobiona AR rowieja i sam nie wiótieł o jej 
sfałszowaniu, co się zaś tyczy farb, nie sprzedawał ich niko- 
mu, lecz przechowy wał od czasu, gdy nabył sklep wraz z in- 
nemi towarami. 
Objaśnienie co do herbaty, oskarżony usprawiedliwił ra» 
re iem, noszącym datę dnia, kiedy rewizja w sklepie do» 
onana. zo l i 
Sędzia po skazał kupoa Łaskiego na 200 rs. kary, a 
w razie niezamożności, na 2 miesiące aresztu policyjnege 
~ Towary będą skonfiskowane. a 
Oskarżony odwołuje się do apelacji, 
= Za flirt, 
Służąca, Franciszka Gawinówna, zaskarżyła 


ła, 


racodawcę 


- swego, pana L., utrzymującego restaurację, o to, iż, nie zwa» 


żając na niejednokrotnie czynione mu uwagi przez rodzinę, 
często zachodził do kuchni, gdzie była służąca G., i bez jej 
zezwolenia całował ją, a niezależnie od tego, korzystając 


_ m nieobecności gospodyni, często też „tlirtowa 


Otrzymawszy atoli „odkosza”, pan L. groził służącej pobi- 
ciem i nieraz ją zwy myślał, 
Na sprawie świadkowie oskarżenie potwierdzili. 
s pokoju 21-go rewiru, wobec zeznań świadków, ska- 
do dni aresztu policyjnego, bez zamiany tej kary na 
ĵ 9 


[4 grz j 
f- Niezależnie od tego i właściciel restauracji wniósł skargę 


na służącą o samowolne opuszczenie służby, lecz skí 
pozostawiono bez skitu. R dy 
Pan L, odwołuje się do apelacji. 


= Za nieporządki. ” 

Wamiankowaliśmy w swoim czasie o pociągnięciu do od- 
powiedzialności sądowej właściciela domu przy ul. Lipowej 
pod M bsym, Feliksą Ziemiańskiego, za nieporządki, ujawnio- 


. ne podczas dokonanych rewizyj w powyższym domu. 


becnie sprawa ta przyszła pod rozpoznanie sądu okręgo- 
wego tutejszego, gdzie liczni świad kowie oskarżenie p er- 


| dzili, utrzymując, iż, pomimo niejednokrotnie zwracanej uwa- 


gi przez władzę policyjną, właściciel wcale się nie starał o 
- doprowadzenie swego domu do względnego porządku, a nio» 
_ Gaystość występowała tu ną każdym kroku; zwłaszcza stróż 
domu bardzo na tym uporze cierpiał, gdyż izba „jego aru- 
łokciowa” gwałtownie domagała się restauracji i wymalowae 
nia, czego dotychczas nie dopełniono, ge iz 
, Oskarżony przez usta rzecznika swego do winy się nie przy- 
“znat, nie przedstawił atoli żadnych dowodów, mogących jego 
postępowanie u Sprawiedliwić. bg? 
| Sad okręgowy, Przy zastosowaniu okoliczności obciążają: 
cych winę Z. skazał właściciela domu na 7 dni aresztu wię- 


- giennego, bez zamiany tej kary ną grzywny. 


= Złodziej gimnastyk. 


jego mieszkania zginęły różne rzeczy wartości kilkadziesiąt 


rubli. o. | 
Stróż skrupulatnie pilnował więc złodziej nie mógł 
się dowtać Sieg? -nzłelnaco Prolo Do ohybe ANEPS 
wników kradzież spełnił, , i + s POUR PY 
"Tymczasem z przeprowadzonego UC» śledztwa okaza- 
ło się, iż złodziej przez dachy dostał się do wnętrza posesji. 
Miał on z sobą linę, opatrzoną węzłami. modą 
Lina została przymocowana do deski przy kominie, i po ọ- 
nym sznurze łotr odbył karkołomną podróż z wysokości czte= 
rech pięter 
Zapewne tą samą drogą. ulotnił się z łupem lecz podróż 
i | górę przy znacznym ciężarze, musiała być niezwykle ryzy« 
kown i 


Sznutą £ sobą nie zdążył zabreć i ten pozostał jako corpus 


delicti 


-=M 
= Osobliwy desperat. 
Zamieszkały pod M £4-ym przy ul, Towarowej Berek Fejn- 
berg) od pewńćgo czasu zaczął objawiać silne rozdrażnienie 
i znęcał się nad żoną, skutkiem czego nieszczęśliwa kobieta 
S myk Z brata, W. Fuksa, zamieszkałego pod M 23-im przy 
Fejnbarg udał się wczoraj do szwagra, żądając, aby ten 
ł siostrę do powrotu. | 
Fuks stanowozo odmówił, kargit: ; 
— Pamiętaj, że będzie nieszczęście, zawołał Fejnberg, je* 
szcze raz błagając o interwencję. j UM 
Zniecierpliwiony Fuks, usiłował szwagra wyprosić ża 


drwi. f i 
W ówożąe Fejnberg wydobył nóż i pchnął się nim poniżej 
ucha 


© brzucha. 
ta "Rane jest głęboka, lecz dzięki energiczńemu ratunkowi i 


Ski zatąmowaniu krwotoku, niebezpieczeństwo usus 
y Oe 
- Osobliwego desperata odwieziono do mieszkania, 


= Zniknięcie. i i i 
| pa tym tytuli kiem rowe aa wczoraj o wrzekomem zni- 
_ kniąciu drowej Szancerowe 

W rzeczywistości fakt 


kilka godzin. k 5 
Dłuższa jej nieobecność zaniepokoiła rodzinę i mieszkań- 


= ców domu i dała powód do pogłoski w zmienionej już formie, 
~ Pani Sẹ zdrowa zupełnie, około godz. 5-ej była już z po- 


wrotem w domu, 
= Szkarlatyna. | 
W tar pod M l4-ym przy ul. Fabrycznej ukazała się 
atyna. 
k Lotajecdkajski zarządził środki dezynfekcyjne, 
| = Wypadki na kolei. 


bwodowa na 
"na przejeździe po za Powązkami na wóz naładowany sadłem, 
óz został rozbity i wraz z towarem daleko w bok odizu- 


Dł zs 


a SORY, powożący zaś 1 koń ocaleli. no 
, Wezoraj też około godz. 3-ej po południu. po prześciu po- 


4 


 Zgorzała doszczętnie wraz z ruciiomości mi. 
|. Przypuszczają, że pożar wzuiecily iskry z parowozy 


EA > mer nomearon a ane 


y przedstawia się inaczej, pani Se 
bowiem wyszła zrana na grób matki i spędziła na cmentarzu 


W czoraj, około godz. 5-ej rano, po towarowy, jadący ze 
w ő - ae hakera A wpadł 


1 osobowego na stacji kolei nadwiślańskiej Nałęczów, za» 
uf się budka strażnicza i pomimo ratunku slnżby stacyjnej Y 


A + 


URJER WARSZAWSKI, — Dnia 2 kwi 


t 


= Stwierdzona zbrodnia, 

Donosiliśmy przed paru dniami o znalezieniu w rowie przy 
ul. Obozowej zwłok dziecka, liczącego przeszło rok. 

Zwłoki te odwieziono do prosektorjum. 

Sekcja wykazała naj dowodniej, iż niemowlę, zupełnie nor 
malnie funkcjonujące, zginęło od zbrodniszej ręki. 

Na szyi małego denata Są wyraźne ślady, iż śmierć spowo” 
dowało rozmyślue uduszenie. 

ledztwo, w celu wykrycia matki zbrodniarki, rozwinięto. 


== Pożar. 

Wozoraj o godz. 10 i pół wieczorem, zauważono z czatowni 
ogniowych łunę w stronie rogatki jerozolimskiej, 

Wszystkie cztery warszawskie oddziały udały się w tym 
kierunku, lecz z drogi zostały cofnięte, gdyż przekonano się, 
że pożar wynikł daleko za miastem, 


== Drobne ognie. í i 

Pod M Dym przy ul. Piekarskiej wynikł wczoraj ogień na 
poddaszu, lecz został przez domowników ugaszony. 

W mieszkaniu Joanny Grenerowej, na Kamionku od roz» 
lanej nafty zapaliły się różne sprzęty, 

«wp; ogień stłumiono, sporo rzeczy zostało uszkodzo- 
nych. 

Grenerowa oblicza poniesioną stratę na 160 rs. 

Wezoraj, około godz. ll-ej zrana, straż ogniowa zalarmo- 
waua została wiadomością o pożarze, wybuchłym przy ul. 
Włodzimierskiej pod X 19+ym. 

Przybyłe na miejsce oddziały: rątuszowy i nowoświatowy 
przekonały się, iż paliły się sylko sadze, któfe niębawem u- 
gaszono, n 


- NOTATNIK TERMINOWY. 


sy miejskiej grójeckiej z opłat targowych, jarmarcznych i ko- 
pytkowych w m. Grójcu na czas od dnia licytacji do d. 13-go 
Pią r. 1897-go od rs, 271 kop, 90 rocznie; wadjum wyno- 
si rs. ; 

— D. 3-go kwietnia, o godz. l-ej po południu, w zarządzie 
kolei zdaj p Teli ea E) w Malavio przy 
ulicy Hortensja A 4-ty, odbędzie się licytacja głośna i przez 
opieczętowane oferty na dostawę -dla tejże kolei w r. b. 1600 
sążni kubicznych drzewa opałowego; wadjum wymagane jest 
wsto sunku 10'/v wart ości drzewa. 

— PCA I pm 


ZE ŚWW HAHA « 


x Ze Krakowa donoszą nam pod dniem 30-ym z, m.: 
„Zmarł tu nagle w 55-ym roku Życia jenerał-major Karal 
Guttenberg, komendant 24-ej brygady piechoty. Przy- 
czyną nagłego zgonu był anewryzm serca, Na pogrzeb 
zmarłego jenerałą przybył (ze Lwowa arcyksiążę 
Eugeujusz. — Prezesem tutejszej izby przemysłowo-han- 
dlowej ponownie wybrany został p. Teodor Baranowski, 

"jego zastępcą p. Mendelsburg. = Na odbytem wczoraj po- 
siedzeniu rady miejskiej zawiadomił prezydent, iż kurtyna 
dla teatru tutejszego, malowana przez Henryka Siemiradz- 
kiego, nadeszła już do Krakowa i niezadługo będzie za- 
wieszona. Wielu przedsiąbiorców zgłosiło się z prośbą 
*0 zezwolenie na reprodukcję tego dzieła sztuki, rada miej- 
ska wszakże pozostawiła prawo własności reprodukcji Šie- | 

| miradzkiemu, Który też sám- udzielać będzie zezwoleń, 

/ Sprawa podpisania kontraktu o wydzierżawienie teatru, 


“| co do której, jak donosiłem, p. Tadeusz Pawlikowski sta- 


| wiał trudności, żądając najpierw wynagrodzenia strat, po- 
| niesionych przez opóźnienie oddania mu gmachu, zała- 
| twiota została ostatecznie w ten sposób, iż rada niiejska 
wyznaczyła termin 24 godzin do podpisania i zagroziła, 
iż w razie oporu kontrahenta rozpisze nowy konktrs na 
| dzierżawę. Tej presji uległ p. Pawlikowski i podpisał 
4 objęcie dzierżawy na lat sześć, — Cesarsko-russkie Towa- 
| rzystwo archeologiczne w Moskwie zamianowało swoim 
| członkiem rzeczywistym dra Marjana Sokołowskiego, ar- 
"cheologa, proiegora tutejszego uniwersytetu.-—Ksiądz Sta- 
nisław Stojałowski, b. probosżcz w Kulikowie, w archidje- 
cezji lwowskiej, według pewnych całkiem wiadomości, ją- 
| kie nadeszły z Rzymu, został zasuspendowany i pozba- 
| wiony godności szambelana i kapelana Ojea św, W swoim 
czasie głośnemi były artykuły Ks, Stojałowskiego, w któ- 


rych występował przeciw kilku biskupom oraz najwyższym 


władzom administracyjnym w Galicji, Stawiany Kilka- 
krotnie przed trybunałem sądu przysięgłych bywał uwal- 
niany od winy i kary,” ~ 
X Wykonanie wyroku. D. 28-go marca, o gódz, 6'ej 
zrana, obwieściły czerwone plakaty, porozlepiane po na- 
rożnikach ulic Bydgoszczy, Że stracony został złoczyńca 
| Hohm, który popełnił trzy zbrodnie przeciw moralności, 
| targnąwszy się na niewinność małych dziatek, Na mocy 
, werdyktu sędziów przysięgłych skazany został Tlohm na. 
karę śmierci, D. 27-go z. m. oznajmiono mu, że uaza- 
; juwwz wyrok będzie spełniony. Zbrodniarz oświadczył je- 
„| szcze teraz, że jest niewinnym i że ma wspólniką,. gdy je- 
; dpakże się przekonał, iż zapięranie na nic się nie przyda, 
| „przyznał się do winy, Przez noc całą czuwało przy nim 
(dwóch „dozorców, którzy się co kilka godzin zmieniali, 
a pastor Hindler pocieszał go na drogę wieczności. , Wie- 
czorem przyszli krewni winowajcy, aby się z nim poże- 
gnać, Przyniesiono mu butelkę wina i butersznyt z szyn- 
ką, co spożył z dobrym apetytem, a nadto wypalił sześć 
cygar, poczem spał przez kilka godzin spokojnie. Rano 
o godz. 54 zebra sią przed gmachem sądu ziemiańskiego 
znaczny tłum publiczności. Na dziedziniec więzienny wpu- 
szcgono tylko osoby, posiadające karty wstępne, W dru- 
giem podwórzu więzienia, otoczonem wyśosiebu murami, 
| usiawiono rodzaj podjum, a na niom jień katowski. Po- 


ietnia 1894 m o NC 


| 


|| 


s 


wołany z Berlina kat, Reindt, zjawił się teraz na miejscu 
egzekucję, wyjął ze skrzyneczki topór, położył go na po- 
blizkim stole i przykrył ezarnem suknem. Przy stole są- 
dowym zasiadł prokurator, dwóch sędziów i sekretarz są- 
dowy, a nadto było około 40-tu świadków, pomiędzy nimi 


| ojciec zamordowanej przez H. Rozalji; oprócz tego stanął 


przy murze pluton wojska 34-go pułku, Krótko przed 


| godz. 6-tą kat Reińdt i jego pomocnicy (było ich trzech) 


i 
i 


t 
| 


| się na kilka centymetrów głęboko w drzewo. 


4 
*-— D, 8-go kwietnia, w urzędzie powiatowym grójeckim, | 
rome po raz trzeci licytacja na śle rhent ka~ 


m wagonie, czyli: pytanie do nagrody. 
0 


zrzucili z siebie ubrania.  Reindt, okazały mężczyzna, li= 
czący około 50 lat wieku, był ubrany w czarny frak, Pan- 
ktualnie o godz. 6:ej ukończono wszelkie przygotowania. 
Uderzono w dzwonek żałobny, a na znak prokuratora 
wprowadzono winowajcę, któremu towarzyszył pastor. 
Hohm, blady na twarzy, przystąpił pewnym krokiem do 
stołu sędziowskiego. Wojsko zaprezentowało broń, .pro- 
kurator odczytał wyrok, a następnie rozkaz gabinetowy 
tej treści, że cesarz nie chee korzystać z prawa ułaską- 
wienia. Gdy prokurator pokazał skazańeowi i katowi 
podpis cesarski, oprawcy, pochwyciwszy -Bohma, zaprowa- 
dzili go do podjum i ułożyli tak, że głowa na pniu spo- 
częła. ' Hohm, kładąc głowę na pień, zawołał: „O, Boże! 
Boże!” Ale już błysnął topór, spuszczony wprawną rę- 
ką—i głowa winowajcy spadła ną ziemię, Topór zaciął 
Cała ezyn= 
ność trwała tylko dwie minuty. Przyniesiono zwyczajną 
trumnę, w której pomoenicy ułożyli ciało, i wyniesiono je 
na cmentarz. Tu czekały z wieńcami matka i żana wino- 
wajcy, towarzysząc zwłokom do grobu. Nieszczęśliwa ma- 
tka straconego Hohbma jest poczciwą kobietą, która zape- 
wne nie sądziła, że syn jej tak smutnie skończy, 

X Konkursy kogucie. Widocznie dotychczas upra- 
wiane sporty nie wystarczają, skoro amatorowie niezwya 
kłych wrażeń myślą o wynajdywaniu coraz to nowych, 
W Paryżu utworzyło się towarzystwo, którego zadaniem 
ma być urządłanie na terytorjum Francji konkursów... 
piania kogutów. Nie jest zresztą sport nowy, bo w Bel- 
gji amatorowie oddawna zajmują się nim tak żarliwie, jak 
sportsmani klubowi wyścigami konnemi. Szezególniejszą 
namiętność pod tym względem okazują robotnicy. Zwo 
lennik sportu koguciego stawia kilka lub kilkanaście klae 
tek w miejscu zamkniętem i bada, który z kogutów pieje 
najwrzaskliwiej i najczęściej. W ten sposób wybierani 
są kandydaci do konkursów. W Walonji konkursy takie 
zgromadzają po %00 współzawodników. Koguty, które 
trzy razy z rzędu otrzymały nagrodę, wyłączane bywają 
z konkursu. Słynny jest kogut jednego z hodowców w Se- 
raing, który na jednym ~ z*konkursów zapiał 337 razy ną 
godzinę. Moguty dobrze wytresowans. do konkursów ge 
siągają cenę 60—700 franków.” 


BAŃKI MYDLANE: 


ciąg dopiero co ruszył ze stacji. Pasażer i siedząca 

naprzeciwko pasażerka zawiązują z sobą znajomość, Pe 
kilku zapytaniach wstępnych pasażer rzecze; 

— Więc pani dobrodziejka jest wdową? 

— Tak, panie. 

raja także jestem wdowcem, 

— Ach, panie.—woła ùa to pasażerką uradowana— 
jakże to uprzejmie z pańskiej strony!» 

Pytanie do nagrody: dlaczego pasażerka jest arado- 
wana? 


Wymagający Józio. 
— Proszę mamy! proszę mamy!—skarży się Bolo, któ- 


remu kazano spać z Józiem w jednem łóżeczku—ja nie ` 


mogą spać z Jcziem! 
— Dlaczego: Przecież Józio ma zajmować tylko po- 
łowę łóżeczka, 
— Tak, ale Józio chcę mieć swoją połowę na samym 
hemant ia mówi, abym się położył po obu jego 
okach!... 


Warszawa w rymach, 
XLIV. Towarzystwo ogrodnicze, 
Ri Nie każdego są udziałem 
ł Szachów Persji świetne losy 
I nie kążdy ma w swym skarbcu 
(Pereł s.nary, złota trzosy. 
0 nie stać na kryształy, 
Na kobierce i makaty, 
Niechaj w zieleń dom przystrof 


« : „l w klejnoty żywe=—kwiaty; 


Niech va członka się zapisze 
Towarzystwie ogrodniczem, 
Gdzie kult Flory i Pomoty 
Niewygasłym płonie zniczem. 
owarzystwo ma juź własne 
— Gniazdo—piękną Bagatelę, 
Ma rozumny program zajęć 
I rozumie swoje cele: 
Posiedzenia miewa częste, 
Na nich zasię pogadanki 
O tem: jako kwiat wystrzela, 
„Jak się liścia tworzą ikankt, 
Jak traktować drzewa w sadzie, 
By owoce miały duże, 
Jak hodować hryzant modny 
Lub stulistną kraśną różę. 
A po każdęm posiedzeniu 
(Chwili tej czekają panie!) 
Pięknych kwiatów się odbywa 
I owoców losowanie, 
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Mą na oku Towarzystwo 
I naukę prócz zabawy: 

Więc co sezon daje członkom 
Pokaz kwiatów lub wystawy, 
Gdy kult roślin w tłumach krzewi, 

FTowarzystwo dobrze czyni: 
Dom bez kwiatów, dwór bez cienia 

Jest jak namiot wśród pustyni, 
Bo klejnoty żywe—kwiaty 

Są ozdobą i pociechą 
I w pałacach marmurowych Y 
I pod chaty wiejskiej strzechą... 

ent mó 


~ 
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Skekrologja. 


+ Ś. p. Teofila z Wolttów 
MIELECHOWSKA 


4 
wdowa po Ś. p. Leopoldzie b. urzędniku b. Banku 
: 7 Polskiego, 
opatrzona św. Sakramentami, dnia 30-go marca 1894 r. zeszła 
ztego Świata, przeżywszy lat 68. Pozostała w smutku córka 
z zjęciem, oraz syn zapraszają krewnych, przyjaciół i znajo- 
mych na pochowanie zwłok w dniu 2 kwietnia r. bọ to jest 
w poniedziałek, z kościoła po-augustjańskiego odbyć się ma- 
jące, o godzinie 4-ej po poł. ña cmentarz powązkowski. 1591 


wał 

S. t P 

Marja z Lowiokich Riail 
-Marja z lowickich Riodlowa, 
po ciężkiej chorobie, opatrzona św. Sakramentami, zmarła 

w Zakopanem, 

Ciężkim smutkiem dotknięci: matka, mąż, dzieci i rodzina, 
proz o oddanie zmarłej ostatniej poslugi, za którą msze 
więte odbędą się we wtorek, d. 3-go b. m., o godz fi- 
rzed poiudniem w kościele św. Antoniego (po-reformackim), 
sf wyprowadzenie zwłok, w tymże dniu i z tegoż kościoła, 
9 godzinie 4-ej po południu na cmentarz powązkowski do 
grobu familijnego. 378 


"8. T P. AC 4 
e Znajewskich 


=KIERST 


zmarła dnia 23 marca r. b. w Arco (Połud. 
Tyrol), przeżywszy lat 26. 

W głębokim smutku pogrążony mąż zaprasza rodzinę, 
krewnych i znajomych na żałobne nabożeństwo odbyć i 
mające dnia 4-go kwietnia, te jest we środę, 0 godzinie, 
11-ej przed południem, w kościele św. Piotra i Pawła na 
K osżykach. 1584 


Zamiast 19-go p. m. jako w bolesną rocznicą 
Ja, 


ładystawa Korab Laskowskiego, 


odprawione będzie w dniu 3-im kwietnia, przed wielkim 
ołtarzem, o godzinie ff-ej przed poł. nabożeństwo żało- 
bne w kościele po-karmelickim na Krakowskiem-Przed- 
mieściu, na które zaprasza się krewnych, Dier a zna- 


jomych. 3 


We wtorek, dnia 8-go kwietnia, jako 
w rocznicę śmierci 


Ser a e a í 

O m4 MOMOIGY o >: 
Księżnej Lubomirskiej, 

odbędzie się za spokój jej duszy żałobne 

nabożeństwo. w kościele św. Krzyża, o go- 
dzinie 1© i pół zrana. 3—1517 


+ Ww dniu 8-im b. m., to jest -we wtorek, za spokój 


"ALEKSANDRA HRECZYNY, 


odbędzie się żałobhe nab OŚC m; 
Panny Loretańskiej na Pradze, o godzinie 10-ej zrana, na 
czliwych. —1589 


które pozostała rodzina zaprasza ży 


+ Dnia 4-70 kwietnia, we środę, jako w rocznicę śmierci 
ś, p. Marji Kurpiewskiej, 
gaz za spokój dusz ś. p. Józefy, Jana i Aleksandra 


Aiedłów, o1priwione będzie żałobne nabożeństwo w kaplicy 
„onfraternji literackiej u św. Jana, o godzinie 10 i pół zrana, 


1569 


v czom córka i siostra zawiadamiają -życałi wych. 


KURJER WARSZAWSKI. 


Dnia 3-go kwietnia r. b., to jest we wtorek, jako w dru- 
gą smutną rocznicę zgonu, w kościele. św. Krzyża, o go- 
dzinie 9 i pół zrana, odbędzie sie żałobne nabożenstwo 
za duszę 


Stanislawa Micińskie 


j, 1574 


+ Dnia 3 kwietnia r.b., to jest we wtorek, o godzinie 
10-ej zrana, z okazji imienin naszej najukochańszej i 
ç F 


nigdy nieodżałowanej córki 2—1550 


S. D. Marji Krasts 


odprawione będzie żałobne nabożeństwo w kościele archi- 
katedralnym św. Jana, na które w ciężkim smutku pozo* 
stali rodzice zapraszają krewnych, przyjaciół i życzliwych. 


+ Za duszę 


[a : a 
$. p. Michała Boguskiego, 
odbędzie się nabożeństwo żałobne w kościele św. Barbae 
ry na Koszykach, we wtorek, dnia 3 kwietnia, o godzinie 
10-ej zrana, na które zapraszają w głębokim żalu pozo- 
stałe dzieci. 1582 


+ We wtorek, dnia 8-go kwietnia, o godzinie 9 i pół zrana, 
w kościele po-kapucyńskim przy ulicy Miodowej odbędzie się 
wotywa za dnszę 


ś. p. z Zagórnych 
Marji Rutkowskiej, ia 


zmarłej w dniu 25-ym marca r. z, 

+ W dniu 3-im kwietnia r. b., to jest we wtorek. o godzinie 
8-ej zrana, w kościele powązkowskim odprawioną zostanie 
msza Święta za duszę ś. p. rodziców Smorczewskich i 
Baranowskich, a to z legatu przez niegdy Natalję Smor- 
czewską uczynionego, o czem rektor kościoła powązkowskie- 
go interesowanych zawiadamia. 


NADESŁANE 


Pensjonat leczniczy 
TE di ns nn nap £" 
(stacja Kapfenberg w Stycji) 
od marca otwarty i zawsze jeszcze pod dawną 
dyrekcją lekarską. 


- OSTATNIA POCZTA. 


Order Szczepana, 

Paryż d. 30-g0. — Dzienniki zajęte są dziś wyłącz- 
nie sprawą udzielenia prezydentowi Carnotowi orde- 
ru św. Szeżepana przez cesarza Franciszka Józefa 
z wielkim ceremonjałem, rozwiniętym w pałacu Eli- 
zejskim podczas przyjęcia ambasadora austrjackiego 
hr. Hoyosa. Wszystkie widzą w tym fakcie ważny 
e pr polityczny. Cesarz austrjacki—twierdzi 
zgodnie prasa franeuska—chciał dowieść, że w Ab- 
bazji nie przygotowywa się nic przeciw Francji. 
Stosunki jej do trójprzymierza ułożyły się aaa 
niej, cesarz Franciszek Józef nie ofiarowałby bo- 
wiem orderu głowie państwa, będącego w naprężo- 
nych stosunkach z Niemcami lub Włochami. Cesarz 
przekonał się, bawiąc świeżo we Francji, że oczer- 
niają ją, utrzymując, jakoby stanowiła ona niebez- 
pieczeństwo dla pokoju europejskiego. 

Paryż d. 30-go. — Tutejszy poseł austrjacki, hr. 
Hoyos, który jest już komandorem legji honorowej. 
ma otrzymać wielki krzyż tejże. Wszystkie dzien- 
niki reprodukują artykuł Neue freie Presse, z które- 

o wynika, że pobyt cesarza Franciszka Józefa na 
Biets nie pozostał bez następstw politycznych. 
Dzienniki sądzą natomiast, że zjazd w Abbazji nie 
miał celów politycznych, związek Austrji z Niemca- 
mi.jest bowiem tak ścisły, że zacieśniać go jeszcze 
ani potrzeba, ani można. ? 

Urodziny Bismarka. 


"Berlin d. 30-g0.—Do deputacji z Düsseldorfu, która 
przybyła do Friedrichsruhe z życzeniami urodzin, 
wypowiedział książę Bismark długą mowę, w której 
zachęcał do pielęgnowania uczuć jedności. Książę 
Bismark przyjmował także deputację dam z Hessji, 
Pfalzu i Badeń skiego. Przywiozły one adres, opa- 
trzony setkami tysięcy podpisów kobiecych i sta- 
nowiący kilka tomów. Książę Bismark był wielce u- 
radowany i stwierdził, że przedmiotem takiej owacji 
nie ;był dotąd żaden jeszcze minister pruski. 
Krwawe starcia. 

Cetynja d. 30-g0.—Albańczycy napadli wielką siłą 
wieś pograniczną na terytorjum czarnogórskiem; 
czterech czarnogórców zabito, siedmiu raniono. Czar- 
nogórcy osaczyli w poblizkiej grocie część slbańczy= 

| ków; przyszło do zaciętej walki. Straty albańczy- 
„ków. nieznane. ke i 


— Dnia 2 kwietnia 1894 r. 


Nowa wojna. l 
Londyn d. 30-go. — Z Aucklandu donoszą, że na | 
wyspie Samoa wybuchła wojna skutkiem ukarania 
naczelników płemion zbuntowanych przez najwyże | 
szego sędziego Ide. Powstańcy zamordowali wyż* | 
szego urzędnika. ' Król Malietóa wysłał wojska; w 
bitwie powstańcy utracili 30 zabitych i 50 rannych 
Wojska rządowe zabiły dziewięciu jeńców i spaliły 
kilka domów. Ludność zagraża cudzoziemcom. Kon- 
sulewie usiłują nakłonić rokoszan do złożenia broni. 


Lelegramy „Kurjera Warszawskiego”. 


Petersburg | go kwietnia. (Tel, Aj. półn.) — 
Rada państwa przejrzała projekt ustanowienia kon* 
troli rządowej nad towarzystwami ubezpieczeń. 

Petersburg |-go kwietnia. (Tel. Ajen. półn.)— 
Za wyłączeniem gub. płockiej, we wszystkich innych 
gubernjach i okręgach Rosji cholerę uważać należy 
za wygasłą, 

Petersburg 1-go kwietnia. (Tal. Aj, półn) — 
Kwestja budowy kolei północnej ma być ostatecznie 
rozstrzygniętą nie później, jak w ciągu kwietnia r. b. 
Onegdaj, tj. d. 30-g0 marca, rozpoczęły się już decy“ 
dujące posiedzenia komisji pod prezydencją towarzy” 
szą ministra komunikącyj, Petrowa, na których oma- 
wiano sprawę najlepszego kierunku tej kolei. 

Petersburg 1-go kwietnia. (Tel. Aj. półn.) — 
Wczoraj został zamknięty zjazd przedstawicieli ko* 
munikacyj moskiewsko-kaukasko -zakaspijskich przeź 
morze Czarne i Wołgę. Postanowiono obniżyć tary* 
fẹ na przewóz oleju z siemienia bawełnianego i në 
nasienie rycynowe, oraz ustanowić nową taryfę n$ 
przewóz bawełny ze stacyj kolei zakaukaskiej i włą' 
czyć kolej zakaspijską do komunikacji bezpośre” 
dniej, | 

Petersburg 1-go kwietnia. (Tel Aj, półn.) 
Według obiegających pogłosek, naczelnikiem nowo- 
otwierającego się głównego zarządu wszystkich kolei 
zostanie mianowany prezes rady inżenierskiej, W, W: 
Sałow. 

Petersburg 1-go kwietnia. (Tel. Aj. półn.)— 
W d. 2-ym kwietnia otwarty będzie zjazd przedsta ® 
wicieli międzynarodowych komunikacyj  russko-nie 
mieckich, russko-niemiecko-belgijsko-francuskich 
russko-austrowęgierskich, a to w celu zrewidowan: 
taryf z uwzględnieniem nowych traktatów handlo* 
wych, 


URODZINY BISMARKA, 

Berlin 1-go kwietnia. (Tel. Ajencji półn) 
Z Friedrichsruhe telegrafują: fligel-adjutant hr. Molt 
ke wręczył ks. Bismarkowi dar cesarza: kiras z ep0 
letami; książę natychmiast kiras przymierzył, przy” 
czem okazywał wielkie zadowolenie. ` ? 

Berlin l-go kwietnia. (Tel. Ajen, półn) 7 
Cesarz Wilhelm przesłał ks, Bismarkowi telegram |. 
w którym donosząc mu o wysłaniu hr. Moltkego dd) 
Friedrichsruhe z kirasem, dodaje, że pancerz stalówj | 
jest emblematem niemieckiej wierności, | 


SPRAWY CELNE. | 

Wiedeń 1-go kwietnia. (Tal. Ajencji półn.)* 
Wiener Zeitung ogłasza rozporządzenie ministerjum| 
na mocy którego z dniem 2-im kwietnia zmienio”* | 
będzie taryfa celna od towarów, przywożonych z R0 | 
sji, z zastosowaniem praw państwa, najwięcej uprzy”| 
wilejowanego. Równocześnie minister handlu zawi* | 
damia okólnikiem wszystkie izby handlowe, że ko? | 
wencyjne taryfy celne ustanowione zostały” prze 
traktaty celne, zawarte pomiędzy Rosją a Niemcaw* | 


Z sądów. - 


Teatr i artysta. AB 

Ciekawą, zwłaszcza dla artystów. teatralny” 
kwestję poruszył proces, osądzony niedawno wy ej" 
kiem I-ej instancji w wydziale 3-im cywilnym tut 
szego sądu okręgowego. | jg]; 
W procesie tym stroną powodową była dyrekd | 

teatrów warszawskich, pozwanym były artysta opi, 
ry miejscowej, Franciszek Zawadzki, wreszcie pr” alb | 

miotem powództwa — suma rs. 2,700, poszukiw* ; 
przez teatr od artysty, tytułem odszkodowapia 
zerwanie umowy. 


kJ 


Nr. 90 


" Źródłem rzeczonych pretensyj i osnutego na nich 
procesu stał się kontrakt, który dnia 2-go czerwca 
1880-go r. zawarty w Warszawie pomiędzy ów- 


czesuym prezesem dyrekcji teatrów, p. Muchanowem,, 
a śpiewakiem, p. Franciszkiem Zawadzkim, i które- 


go mocą ten ostątni zobowiązał n na przeciąg lat 
trzech do wykonywania w teatrach warszawskich; 
partyj basowych w operach polskich i włoskich, otrzy- 
mają za to 900 rs. rocznie. i 

kontrakcie mieścił się między innemi warunek 
następujący ($ 8): „Gdyby p. Zawadzki odstąpił od 
niniejszej umowy przed terminem, t. j. przed d. 13-ym 
czerwca 1883-go r, w takim razie obowiązany b 
dzie zapłacić dyrekcji teatrów 2,700 rs, Gdyby je- 
dnak p. Zawadzki z powodu utraty zdrowia, głosu 
lub innych jakichbądź powodów nie był w możności 
wykonywania swoich obowiązków, w takim razie 
nmowa niniejsza w każdym czasie przez dyrekcję 
teatrów rozwiązaną być może i p. Zawadzki nie bę- 
dzie miał prawa rościć w tej mierze do dyrekcji tea- 
trów jaichkolwiek bądź pretensyj.” 

Ten to warunek kontraktu nastręczył dyrekcji 
teatrów pobudkę do wytoczenia procesu przeciwko 
artyście z zasady, iż tenże przetrzymał udzielony 
sobie urlop i występów na scenie warszawskiej samo- 
wolnie zaprzestał. 

` Mianowicie, w marcu w 1882-im r., otrzymawszy 
gwoli poprawy zdrowia atak a tępa GR za 

` granicę, p. Zawadzki wyjechał do Paryża, zkąd na 
dstawie nadesłanego zwierzchności teatralnej świa- 
ectwa choroby wyjednał był sobie przedłużenie 
pierwotnego urlopu jeszcze na se następny. Atoli 
i po upływie tego czasu artysta do Warszawy nie po- 
wrócił i z tej przyczyny d. 15-go grudnia 1882-go r. 
został wykreślony z listy artystów opery miejscowej. 

Obok tego jednak dyrekcja teatrów wytoczyła 

, przeciwko niemu proces o 2,700 rs. odszkodowania, 
uzasadniając tę pretensję zacytowanym powyżej $ 8 
kontraktu. 

Przy pierwszem rozpoznaniu sprawy powództwo 

‘teatrów uwzględnionem zostało i wyrokiem zaocznym 
-z d.31-go maja 1887-go r. od pana Z. zasądzono na 
rzecz teatru 2,700 rs. z procentami i kosztami. 

Wyrok ten uprawomocnił się, lecz nie mógł być egze- 

. kwowany i skutkięm tęgo, w myśl ogólnego przepi- 

. gu prawa, które orzeka upadek wszelkich wyroków 
"zaocznych, niewyegzekwowanych w przeciągu lat 3 
(art. 735 procedury cyw.), moc swą stracił. Następnie 

~ wr. 1892:im prokuratorja, działając w imieniu dy- 
rekcji teatrów, powtórnie rozpoczęła ów proces, który 
dzięki temu w ubiegłym miesiącu przyszedł znowu 
‘pod rozpoznanie sądu. * 

Tym razem pozwany bronił się przeciwko żądaniu 
powództwa, a występujący z jego strony adw. przys. 
Stankiewicz, dowodząc bezzasadności pretensji dy- 
rekcji teatrów, powołał się między innemi na to, iż 

` nadesłane ongi świadectwo chronicznej choroby gar- 
dła usprawiedliwiało niemożność doraźnego powrotu 
pana Ź. do Warszawy na występy, wobec czego nie 
może być tu mowy o odszkodowaniu, przewidzianem 
w kontrakcie jedynie na wypadek samowolnego od- 
` stąpienia artysty. od kontraktu. 
` Sad okręgowy, podzielający powyższy pogląd, 
~. w motywach swego wyroku powództwo dyrekcji tea- 
_trów odddalił i zasądził od niej na rzecz lec A 170 
+ rs. kosztów sądowych. Fr N. 


P. Antoni Salerno-di-Colonna, właściciel domów 

w Warszawie oraz majątku Stojadły w powiecie no- 

owomińskim, osadzony został w dniu onegdajszym 

w więzieniu śledczem na mocy decyzji izby sądowej 

tutejszej. 

D Salerno-di-Colonna aara. zg rp z art, 1,681 

- kod. kar i ma pozostać w więzieniu do przedstawię- 
„nia kaucji w wysokości dwudziestu tysięcy as 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


| m Warszawiance. — Nauka języka angielskiego, z powodu 
wielce skombinowanego wymawiania, jest w ogóle ość tru- 
dną, nie idzie jednak zatem, ażeby po dłuższych studjach, na- 

* turalnie popartych konwersacją praktyczną, nie można było 
dojść do wyuczenia się pomienionego języka. Termin zależy” 
od indywidualnych zdolności, noi w znacznej części od do- 
brego przewodnika. Gramatyka Bergera. 

— Prenwneratorce z ul. Krochmalnej. — Na początek „Gra- 
matyka mniejsza języka łacińskiego", opracowana przez A. 
Poplińskiego, cena rs. 1 kop. 85. Tegoż autora „Przykłady 
do tłumaczenia”, część I-sza kop. 90. 

— Stałemu prenumeratorowi z wl. Siennej.—Grosze te są bez 
wartości numizmatycznej, są bowiem wielce pospolite. 

~- Prenumeratorowi N 127. — Rodzina Hładki v. Hładku, 

_ według metryk, nobilitowaną została w r. 1548-ym i pieczętu= 
się herbem własnym. Jest również rodzina kozacka Hład- 
__ ki, lecz bez herbu. Kwerendę należy rozpocząć w biurze de- 
'_ pntacji szlacheckiej właściwej gubernji. 
— Mehwmpetentnemu.— W wypadku tym świadectwo z sze- 
* Ściu kłas nie wystarcza, należy mieć koniecznie patent z u- 
bi kończonego gimnazjum. Przy powinności wojskowej świa- 
__ dectwo z sześciu klas daje ay yilejo 2-go rzędu, w, razie zaś 
słażby dobrowolnej, ochotnika 1-ej kategorji 
4 
l 


i 
~ Niedomyslnemu.—Fani Zoë Nesleda Mingardi pochodzi 
. 2 Warszawy. Właściwe jej nazwisko Zofja (po włosku Zoë) 
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jest orzginábiym obrazem Rubensa, ofiarowanym kościołowi 


KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 2 awietnia 2804 : » 


z Adelstejnów Mingardi. Mąż śpiewaczki jest kapelmistrzem 
opery włoskiej, 

— Panu Z. M.— W szkole wyższej w Zurichu kurs na wy- 
dziale chemicznym trwa siedm semestrów. Opłata za semestr 
około 150 fr, ; 

— Prenumeratorowi. — Żądane rozporządzenia znajdzie sz. 
| pęt w „Zbiorze praw i rozporządzeń” w bibljotece uniwersy- 
teckiej, 

— Panu W. L. M. — Według „Spisu szlachty”, wydanego 
Aeg b. Heroldję Królestwa Polskiego, Franciszek Tomasz 

„i Jakub Wincenty M. wylegitymowali się a szlachta 
herbu „Jastrzębiec”. Synów Franciszka, których „Spis” przy- 
tacza pięciu, b. Heroldja również uznała za herbowych. Jee 


„żeli więc sz. pan jest potomkiem którego z powyżej wymie- 


nionych, w takim razie, zarządziwszy kwerendę w archiwum 
akt dawnych, z łatwością będzie można uzyskać przychylną 
decyzję departamentu heroldji, Naturalnie takie dowody, 
jak akty ślubne dziadka i ojca, oraz ich metryki, należy mieć 
w porządku. 

— Stałemu prenumeralorowi z ul, Miłej Wincentego Pola 
„Rok myśliwca” z ilustracjami Juljusza Kossaka nabyć pan 
może w każdej księgarni, cena rs, 4 kop. 50. Utwór ten wy- 
szedł z pod prasy w r. 1869-ym.  - 

— Politykowi, — Admirał de Mello w dalszym ciągu pozo- 
staje na stanowisku i zajmuje się organizacją wojskową 
w prowincjach południowych. ; j 

— Wdomie po inżenierze.— O wartości namizmatycznej mo- 
nety złotej z czasów Fryderyka Wilhelma III-go bez dokła- 
dnej odbitki nie orzec nie możemy. Zdaje się, iż moneta ta, 
o ile możemy sądzić z krótkiego opion; wybitniejszej warto- 
ści nie posiada.. Co do encyklopedji, prosimy o wskazanie nae 
zwiska wydawcy oraz roku i miejsca wydania. Zaznaczamy, 
iż encyklopedja o tyle posiada pewną wartość, o ile jest naj- 
nowszego wydania, 

— Unus ex multisz— Pokrewieństwo a powinowactwo są to 
dwa pojęcia zupełnie odrębne: pierwsze zachodzi między 050- 
bami jednej krwi, czyli należącemi do jednego rodu; drugie 
zaś między rodzinami, skoligaconemi z sobą przez związki 
małżeńskie. 

— Prenumeratorowi I.— W przytoczonym szym pana przy= 
kładzie z Małeckiego musiała zajść omyłka, którą pan dobrze 
sprostował; w pańskim zaś czterowierszu jedynie pierwszy 
wiersz jest prawidłowy; w trzech następnych niema ani wła- 
ściwej liczby zgłosek, ani rytmu, ani średniówki, słowem naj- 
mniejszego pojęcia o zasadach rymotwórstwa. Wprawdzie 
ostatni wiersz, odrębnie wzięty, może być uważany za praw- 
Poj wiersz jambiczny, ale nie zgadza się z miarą poprze- 

nich. 

— Pani J. $.—Naszem zdaniem, powieść Sienkiewicza „Bez 
dogmatu” jest jednym z najcelniejszych nabytków literatury 
nadobnej, W niej znajduje odbicie stan umysłowy i ducho« 
wy współczesnych społeczeństw, w niej każdy inteligentn 
czytelnik cząstkę swego „ja” odszuka, Tem też tłumaczy się 
i poczytność tej powieści i jej rozgłos za granicą, 

— Pami M. O., stałej prenumeratorce. — „Zdjęcie z krzyża” 
św. Mikołaja w Kaliszu przez podkomorzego Spotkiego, 
który w pore połowie XVII-go wieku wspaniałe to płó- 
tno nabył, 

— Pani Stanisławie Chrzanowskiej, stałej prenumeratorce.— 
List zakomunikowaliśmy naszemu korespondentowi w Rzy- 
mie, Jaki jest adres sz. pani? 


— Unus.—Opera „Straszny dwór”, słowa Jana Ohęcińskie- 
go, muzyką Stanisława Moniuszki, wyszła w osobnej odbitce. 


w r. 1865-9m, kosztuje kop. 45, — Świeżo wydany „Elemen- 


tarz arabski” Liedera jest do nabycia w każdej księgarni, ce-- 


na rs, 2 kop, 50. 


Sprawozdania z targów, 


— Magazyny ec berg przy stacji Praga kolei 
warszawsko-terespo j. 
Sprawozdanie z dnia 31-go marca 1864 r. 

wyszło: przyszło: pozostaje: 

Żyta .......- Wag — wag 17 wagonów 
OWSA sią 04 pe oi 6 = 245 4 
Mąki żytniej « « « «= u — s BPE 
Mąki pszennej s « . = 5 — a EL TA 
Kaszy jaglanej . e . 2 „ — s Ea 
Kaszy gryczanej . . — «4 — . bie 
Ryżu ......." a "ls 3 . 
Pszenicy. ....." o m... 27 . 
Jęczmienia . e.. 2 a - a 106,4 
Grochu « « see» 1 „ — y 4 . 
Gr ki. ......t s — y 18 . 
Ce uli ...d...”" SkA, — " 
Fasoli „. o ...- w = a 2 è 
Loju . e s» oe « i= ~ ati ] : 8 . 
Makuchów . . » «= y -— s ae SAB 
Mąki kartoflanej , „= „ — e 12 z, 
Kukurydzy . « « «— 4 — a — 
Boll 245; ..." y w. 2 2 LJ 
Rodzynków s... « Ha og 5 . 
Prosi oes e «0 0% a A 28 — = 
„Tranu e.. oo o™ w = o — s 

Razem 27 wagonów = wag. 645 wagonów 


Gdańsk, dnia 30-go marca, — Pszenica mj de spokojnie 
bez zmiany. Towar tranzy-towy słabo i niżejPłacono sapol- 
ską tranzyto jasno-pstrą 745 „pn 101 marok za tonnę. 
Terminy tranzyto: na kwiecień-maj 103 mar. płacono, na 
maj-czerwiec 105 mar. w zaofiarowaniu, 1041/, mar. w poszu- 
kiwaniu, na czerwiec-lipiec 107:/, mar. w zaofiarowaniu, 107 m. 
w poszukiwaniu, na wrzesień-październik 112 mar. płacono* Ce- 
na regulacyjna tranzytowej 104 mar. Żyto prawie bez zmia- 
ny. Piacono za polskie tranzyto 738 gr. 81 m., 741 gr. 80 mar. 
Wszystko za 714 gr. i tonnę. Terminy: na -maj dolno» 
polskie 79 mar. gino, na maj-czerwiec dolno-polskie = m. 


w zaofiarowaniu, 79', m. poszukiwaniu, na czerwiec-lipieg 


dolno»polskie 81 m. w zaofiarowamin, 80' m. w poszukiwaniu, 
na wrzesień-p dolno-polskie 84!;; m. w zaofiarowaniu, 
84 m. w poszukiwanin. Cena regulacyjna dolno-polskiego 81 

tranzytowego 80 mar. Jędwiai iowies bez obrotów, 
Wyka russka tranzyto silnie obsadzona 125 mar. za tonnę pła- 
cono. Koniczyna nasieuna biała 93 m., czerwona 49 m. 55 m., 
68 mar., za 50 kilogr. targowano. Otręby pszenne na wywóz 
morzem grube 3.25 m., 3.37!/ą m., 3.40 mar., 3.45 mar. średnie 
3.221, m., 3,25 mar., 3.256 mar., 3,80mar., miałkie 2.85 m., 2.90 
m., 3.01/4 mar, 3.10 m. za 50 kilgor. płacono. Otręby żytnie na 
wyóz morzem 8.40 mar. za 50 kilogramów targowano. Spirytus 
nie podlegający elu w towarze gotowym 481); mar, w poszu- 


„do 61 kop., charkowski 61 kop., russki fo 


„rs. 8.80, średni rs. 5.60 do 


OZON aa ame maa aen O ZOO 
kiwaniu, podlegająoy cłu w towarze gotowym 281/, mar, w 
rótką aakiwanii, 0a 


sznkiwaniu, z kr dostawą 28'» mar. w po iwaniu, na 
marzec-kwiecień 28%, m. w poszukiwaniu. Dla cukru w Gdań- 
sku tendencja spokojna i w Magdeburgu również spokojna, 
Kurs w Gdańsku 221.10 mar. za 100 rs 

Cukier Według sprawozdania biura przedstawicieli fabry=. 
kantów cukru w Kijowie z dnia 24-go marca r. b., na tamtej» 
szym rynku cukrowym dokonano następujących tranzakcyj 
mączką cukrową krystaliczną w okresie czasu od dnia 17 
marca do dnia 24-go marca r. b. Z kampanji 1893/94 w: 
w dniu 10-ym marca r. b. 10,000 pudów na stacji Tahańqza 
na czerwiec po rs, 4.10, z zapłatą przy odbiorze towaru; 12,000 
pudów na stacji Woroncowo na lipiec po rs. 4.12'/2, Z mpi 
tą przy odbiorze towaru; 12,000 pudów z odbiorem w Moskwie 
na marzec po rs, 4.50, z zapłatą prz odbiorze towaru; w dniu 
14-ym t. m. 2,400 pudów na stacji Korsuń na marzec po rg, 4, 
z zapłatą przy odbiorze towaru; «3,000 pudów na stacji Woron- 
cowo na czerwiec po rs. 4.10, z zapłatą przy odbierze towa- 
ru; w dniu 19-ym t. m. 4,500 pudów na stacji Wapniarka na 
marzec po rs. 4, z zapłatą przy odbiorze towaru; w dniu 20-ym 
t. m, 2,400 pudów na stacji Kamienka na czerwiec-lipiec po rs, 
4.15, z zapłatą przy odbiorze towaru; 6,000 pudów na stacjach 
Tahańcza i Kaniew na marzec po rs. 4.10, z zapłatą w d. 13-ym 
lipca r. b.; 9,000 pudów na stacji Lipowiec na czerwiec-lipiec 
po rs. 4.121/ą, z zapłatą przy odbiorze towaru; 9,00Q-pudów na 
stacji Oratowo na maj-czerwiec po rs. 4.10, z zadatkiem 20 
kop.; w dniu 21-ym t, m. 9,000 pudów na stacji Krzyżopoł na 
kwiecień-czerwiec po rs. 4,10, z zadatkiem 15 kop.; 8,000 pu- 
dów na stacji Kalinówka na maj po rs. 4.10, z zadatkiem 20 
kop.; 20,000 pudów na stacji Kalinówka na maj-czerwiec po 
rs. 4,10, z zadatki eñr 15 kop.; 10,200 pudów na stacji Wa- 
pniarka na marzec po rs. 3.97!/,, z zapłatą przy odbiorze to- 
waru; 10,000 pudów na stacji Rachny na marzec-kwiecień po 
rs. 4.02!/,, z zapłatą przy odbiorze towaru; w dniu 22-im t, m. 
10,200 praba na stacji Funduklejówka na maj po rs. 4.121/,, 
z zadatkiem 221/, kop.; 10,000 pudów na stacji Kalinówka na 
kwiecień:maj po rs. 4.09, z M. 2 pa 9 kop.; 15,000 pudów 
na stacji Proskurów na marzec po rs. 4, z zapłatą przy odbio- 
rze towaru; 10,000 pudów na stacji Krzyżopol na czerwiec-li- 
piec po rs. 4.14, z zapłatą przy odbiorze towaru; 10,000 pu- 
dów na stacji Krzyżopol na maj-czerwiec po rs. 4.11, z zadat- 
kiem 26 kop.; w dniu 23-im t. m. 20,000 pudów na stacji Po- 
łonne na czerwiec-lipiec po rs. 4.121, z zapłatą przy odbio» 


rze towaru; 6,150 pudów na stacji Krzyżopol na kwiecień po 


rs. 4.05, z zapłatą przy odbiorze towaru; 60,000 pu dów, z któ. 
rych 25,000 pudów na stacji Biało-Cerkiew i 25,000 pudów na 
stacji Woroncówka na kwiecień-maj, po cenie o 95 kop. niż- 


"szej od przeciętnej ceny rocznej rafinady rafinerji smieląń- 


skiej, z zapłatą do obrachunku przy odbiorze towaru rs. 4410; 
9,000 pudów na stacji Krzyżopo] ria kwiecień-czerwiec po rs. 
4.17'|ą, z zadatkiem 221, kop. Z kampamjs 1894/5r.; w duiu 
20-ym marca 30,000 pudów na'stacjach Tahańcza i Kanięw na 
październik-listopad, po cenie o rs. 1.05 niższej od przeciętnej 
rocznej ceny netto rafinady rafinerji kijowskiej, z zadatkiem 
rs. 1.50 przy odbiorze towaru i rs. 1.25, oraz rs, 1.50 z 6-mie- 
sięcznym terminem odbioru. Na wywóz: mączki żółtej 50,000 
pudów na stacjach Zmerynka i Kociużany, do sprzedaży ko- 
misowej. iadectw wywozowych sprzedano: w dniu 18-ym 
marca na 10,000 pudów na marzec po rs. 1.079, w dniu 
20-ym t. w. na 6,000 pudów na marzec po rs. 1.08, w dniu 
22-im t. m. na 5,000 pudów na marzec pors. 1.10 i na 
10,000 pudów cukru na kwiecień po rs. 1.098 w stosunku 
puda, Ceny rafmady w Kijowie henag È hr. Bobryń- 
skich I-go gatunku rs. 5.60, Towarzystwa kijowskiego I-go 
gatunku rs. 5.60, Towarzystwa fabryki Gniewań I-go ga- 
tunku rs. 5.60, Towarzystwa rafinerji czerkaskiej I-go gatun- 
ku rs. 5.60 za pud, Cukier rąbany o 30 kop. na pudzie 


SZ 
óz zboża z Rosji wynosił w tygodniach, ki 
r adr „mą osji wy tygodniach, kończących 


8 marca Z4lutego 4 marca 7 marca 


1894 r. 1894 r. 1898 r. _ 1891r. 

+ k w a r t e £ 6 w 

Peszky * » » 191,520  1483,640 106850 191810 
yta e e e „ 00,525. _ 82,325 6,900 _ 88,000 
Jęczmienia. „ „ 285,030 266,310 29,430 44,000 
Owsa. . e « „ 161,880 221,100 22,740 153,000 
Kukurydzy e „ 51,450 51,600 14,400 41,600 


„Lihaa, sray 26-go marca, — „ie bez KORA 120 fun- 
tów bez dopłaty w razie wagi wyższej, za strąceniem pół kop. 
za funt ry wadze 115 do 120 funt. hol, zaś 1 kop. za font 
oniżej 115 funtów), 63 kop. do 64'/, kop. Owies biały słabiej, 
tewski suchy 56—57 kop., kurlandzki i litewski piękny 63—66 
kop., wyborowy 69—73 kop., miński 58 kopa mało-russki 59 
warczny 64 kop., 
russki wyborowy biały 63 do 65 kop., najpiękniejszy 72 do 78 
kop, russki ekonomiczny 63 do 65 kop., szastany od 74V, 
kop., zwyczajny od 69 kop., czarny najpiękniejszy od 74 
kop. do 75 kop., bez piasku od 69 kop. do 73 kop., czarno- 
aga A 60 kop. do 61 kop. Jęczmień słabiej, pastewny su- 
chy 50 kop. Hreczka mocniej, 74 kop. do 65 kop., ważka od 
76 kop. do 77 kop. lekka 65 kop. wę: g od 109 kop, Groch 
suchy mocno, pastewny 64 kop. do op., mało-russki su- 
chy 74 kop., russki 78 do 74 kop. Bób 74 kop. Soczewica 58 
kop. Wyka pkh russka 85—90 kop. litewska 70=75 kop. 
Siemię lniane spokojnie, litewskie 7-marowe 131—132 kop., 
russkie piękne 7-miarowe 132 do 133 kop., stepowe piękne 
7»miarowe 135 do 136 kop., 6-miarowe 115 do 116 kop. Ma- 
kucy lniane słabo, 79 kop., obroczne 40 kop. Otręby pszenne 
słabo, grubsze 55 do 56 kop., grube do 54'kop., śre- 
dnie 46 do 48 kop., drobne 41 do 42 kop. Siemię konopne 
113 kop. za pud. 

Cement. Na rynku cemeutu usposobienie mocne, Przypi- 
sać to należy głównie uspokojeniu obaw, które pozostały w o= 
bec wprowadzenia w wykonanie traktatu russko-niemieckie- 
go, a według których zaofiarowanie cementn zagranicznego 
miało się znacznie zwiększyć, i co zasem idzie, konkurencja 
ta wpłynęłaby niekorzystnie na ceny produkcji krajowej. 
Tymczasem okazuje się, że i na Szłąsku panuje usposobienie 
bardzo mocne, a zapotrzebowanie jest znaczne. Ponieważ zaś 
i u nas już pozewierano kontrakty na duże ilości cementu, a 
zapotrzebowanie w dalszym ciągu zdaje się, że będzie bardzo 
znaczne, przeto tendencja w ogóle jest oobra i dążność raczej 
zwyżkowa, 

apno mocno, przy pokupie żywym i cenach bez Zmian y. 

Ze sulejowskie płacono rs.1.15, radomskie drzewem palone 

rs. 1.10, kieleekie węglem palone rs. 1.10, inne marki od 90 
ko za korzec 250-funtowy. 

b miał ceny bez zarz A za towar przedni płacono do 

5,65 za pud. 
Tydzień ostatni przed świętami odznaczał się na 
warszawskim rynku niezwykle ożywionym ruchem, wywoła- 


inym większemi wą ia częci mąki; nie odbiło się to je- 


dnakże na cenach, które utrzymały się na tym sąpym pozio. 


mie, Tylko w sklepach jedynie; w sprzedaży cząstkowej, 

Koce, lepiej za wyższe gatunki. Geny wynoszą: z zima 
łodowiec: 4/0 rs. 9.25,'3/0 rse 8.50, 250 f8: 7.60, 150 re. 7, 

rs. 6.U21/, M2 fe. 5.25, M 3 rs. 8.60; z młyna Zegrzynek: 4/0 ' 

re. 8.70, 8/0 rs. 8, 2/0 ra: 7.26, 1/0 re. 6.75, M 1 rs, 6.60, M2 . 

rs. 4.70; z młyna Leszno: mąka żytnia 3/0 rs: 5:50, 0 Ts.O | 

i 1/0 rs. 4,75, Mąka targową zwana od rs, 4,40. 


BIURO INFORMACYJNE 0. NĘDZY TYJĄTKOWEJ 


sprawdzonej przez siostry miłosierdzia, poleca miłosierdziu 
publiczności warszawskiej: 


Tamka M 35.— Posiedzenie dnia 21.go marca 1904 r. 


M é | Nazwisko | 
| Ulica; mb initiale 


PIJĄ UWAG L 


70 |Cróchntsk | swtapsynike F. Wdowa, dz. dr 5-ro. 

o Ogrodowa. Duda Jan Żona chora, dz. dr. 6:10. 
|Krochmal. Paczyńską Fr. Mąż w szpitalu, dz, dr. 6-ro. 
Wolska / |WiśniowskaK, Mąż w szpitali, dź. dr. 4:10. 
Wolska / Kurkowska M. Mąż chory, dzieci dr. 8. 
|Marjenszt. Gołębiowska /Wdowa, dz. dr. 6-10. 
Browarua Kalinowska A, Mąż chory ciężko, dz. dr, 5: 
(Fabryczna Bonczyk Mar, (Wdowa, obecnie zniarła, po- 
| zostało 5-ro sierot: 


g 


88 |Tamka |Gerwatowska: |Wdowa, dz. dr. 4*ro. 
28 Górna |Klimoszy ńska Mąż chory, dz. drob. 6-70. 
18 Muranów |Borowińska P, Mąż nieobecny, dz, dr. &fo, | 


|| "matką stara. 
Brzozowa |Frausztad H. Wdowi, dź. dr. 5 ro. 
Kacza Michałak Ant. Chora, mąż zmarł; dz, dr.4-ro. 
|Krzy.Koło |Piotrowski Jan Ohory wraz z żoną, dz. dr. 3. 
Sta.Miasto| Wojewódzka'D Chora, mąż chory, dz. dr. 4. 


Wykaz transportów, 


przybyłych w d, 19 (31) marca 1894-go r. na stację | 
Warszawa (Praga) Terespolska. 


Za frachtem zwyczajnym: a) do Magażynów SGiAJEGYS: 
„Wołżskaja Nu 1678, 1674. 

b) do Pragi (loco); Pińsk 1194; Nagorje X 81; Homel 
Ne 496; Liniewo N 197, Archangiel skaja N: 245; Chorobicze 
M 211; Nowozybków NM 759, 791; Dobrynka X 080; Uwiek 
M 1019; Głaszkowo .N 164; Zmijew ka Ne 700; Lisit zańsk N 
783; Orzeł Ne 771; Orsza M 1561; 'Tołoczyn M 403; Mińsk 
NAŃ 2137, 2144; Horodzieja JE 957; Baranowicze w 314; Mo- 
skwa NI 2896, 2466, 2464, 2362, SU 2463, 2399, 2462, 
2305, 2394, 2243, 2288, 2468, 2289, . 8, 2802, < 2128, 2098, 
2094; Żalegószcz NN 466, 470, 469; Niedyn M 1268; Mohy- 
lów M 2010; Siedlce NN 716, 718, 719, (20, 721, 720, 730, 
786, 737; Międzyrzec NN: 512, 510; ników 78M 673, 573, 
581, 576, 6, 582, 574, 580, 579, 578 585, 534, £588; Brzóść AU 
1568, 1560, 1559, 1558, 1586, 1378, 1502 Włodawa M = 357; 
Chotyłów M 180; Biała Ni 685,1 693; Rote. Mińsk M | 191; 
s M 1540. $ 
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„ KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 1 kwietnia 1894 r. 


Wykaz transportów, 


rżybyłych w d. 20-ym marca kwietnia) 
1597 394-g0 roku na stację >" Warszawa ( magi) Teres- 


Piczugińo MeNe 859, 855. 

b) do Pragi loco: Moskwa NAN: 2539, 2571,:2579, 2618, 
| 2615, 2612, 2500, 2572, 2490, 2886, 74576, 2576; 2067, 2398, 
2453, 2945, 2944, 8019, 2991, 2755; 2756; 2749, 2698, 2784, 
"2721, 2758, 2669, 2051; 2758, 2750, 2752, 2503, 2540, 2682, 
2683, 2634, 2616; Mrozy Ni 122; Siedlce MN 745, 741, 734, 
749; * Brześć NN 1604, 1615, 1616, 1617, 1685; Biuła MN 
091, 690, 709, 696, 700. 694, 1706, 708, 70 rr: 721; Mię- 
dzy rzec NN 494, 495, 406, 515, 514, 511, 505, 00%, 
602, 501, 516, 506; Łuków JM 587, 588; ' Tielani 36 36; 
Skopin N 981; Tam bów A 2088; Wittg ensztejnskaja NAŻ 
10882, 3824; Sierpuchow NN 1341; "Horodzieja NM 984; Bara- 
|-nowieze N 319; Dnieprowsko-Bugskaja M 52; Saratów M 
| 4228; Dobrynka N 1014; Archangielskaja MN 251, 254. 
|-Jelec M 1541; Nowozybków M 880; Miona NM 240; Juzowo 
E 2357, 2303; Krasnoje N+548; Smoleńsk M 2976; Mceúsk 


| Za frachtem zwyczajny 3 a) do magazynów składowych: 
| 
| 


N 867; Orzeł Ne 810; Kuliki 38M 174, 178; Olszanka NM 
"1924, 1925; Pogrebiszcze M 2034; Odessa NN 3389, 3406, 
8405, 8474; Woroncowskoja NAN 176, 180; Kamienka M 176; 
„Trytuznaja N 1329; Łgów Ne 648; Klewań. M 1205, 1198, 
"1200, 1201, 1202, 1199, 1208, 1208, 1207, 1204; Mironówka 
1-38 571; W ysoko-Litewsk N 1212; 'Humań X 2218. 


„Główny Skład na Królestwo 
WODY NATURALNEJ 


Contre n Pal” 
| 


= 
— 


= 


apteka W, Karpińskiego, 


ul. Kiektoralna nr 39 w Warszawie. 
ra 


zwierzyniec Kleeberga 


na Wy Mokotowskiem 
jeszcze tylko kilka dni zo- 


staje w Warszawie. 
Po 


| Przedstawienia dwa razy dziennie: o 3-ej i 6-ej 
| ołudniu, z tresurą przez Marola Patti. 
f každom Przedatawientić karmienie zwierząt. 1565 


-WINA SZAMPAŃSKI NATURALNE 
nia Kójębia. K..P. Oienbnrski i- 


tragodne "(etykieta biala), 
poöort-wy travne (etykieta zlota) 


nabycia w Pajac każ win Simon. i 


Steckt. 


wea aa RE aea a Enne eda żę ia ——_ 


oryginalne Paryzkie'i Angielskie, AWARE zakupione, nadeszły w ogro- 
Mój, wyborze — zalecają się nie tylko wyróżniającym się gustem. ale 
z powodu zmniejszonego cla, bardzo przystępną ceną. 


„ MIASKOWSKI i S-ka, 


WIERZBOWA Ni r 1. 


1 waty 


Cyrk Godfroy 


ul. ib) 
DZIŚ: 
Wielkie uroczyste przedstawienie. . 
3:ci ah słynnego humorysty i klowna „Fin de 
sićelę”, Adolfa a Q©lszańskiego. 


Nieodwołalnie ostatni wys | 
dystów Woacef, ystęp zywy i ch welocy m 


Początek o god. 8 wiecz. 
Szczegóły w afiszach. 


627 


Szkoła męska prywatna 
Frytki UJĘTE dE EE tuoi (Ot to de 
a 18, róg Zielonego placu, pr by e 
uczniów do szkól rządowych EPN BRE 


A. Kolakowska, 


właścicielka magazynu mód, poleca A -F 
święższej mod tapelaśzo ERA s cenach pm. 
stępnych. Modele w wielkim wyborze zagraniczne: 
parys ie i wiedeńskie. Ul. Długa nr 8a. 1505 


1583. Dentysta P. Ke lejn Leszno 6, Przy, zyjmuje od 


10—2-ej i od 4—6-ej po poł. Bied. bezpŁ od 8—9-ej. 


KORESPONDENCJA PRYWATNA. A. 


— Dr G., ma list, za kwit, „K* Nr 1426, lub 
Nr 1568, 41592. 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW. - 
KOLEJ | POCIĄGI iy Qad 


| Przych. 
Warsz. sR Kurjerski IiILkl. z wa- | 


godziny i minuty - 
do Grani cy gonem sypialnym. » s_e 10] 5w 


U, 6 Jòi 3 
Sosuowca. | Pospieszny 8 klasy. ...| 6 40r. |10 20W» 
Pocztowy 3 klasy. . <. «|10 20r. 7| bw 
Osob, 3 kl. do Sosnowca. | 8,80pp.! 2. 
Osob, 3 kl. do Piotrkowa | 6,60 pp. '10 
(Powyższe ra łączą | | 
dy oleją Łódz ódzk.ł dąbr.) | | 
'b) do Ale- | Kurjerski Ledia) 4 50pp.| 1 —ppe 
ksandrowa | Pocztowy 8 Hoa 4. ««| 8/15 | 0115m 
Osobowy 3 klasy m-s ,. .|11ilów, | 20r. F 
Osob. 3kl. do Skierniewic | 8 45w. 8|25 r 
Warsz.-te- |Poczt. 3 kl, dla komunik. l | A 
respolska bezpośr., a 2 dla miejso, | 3|56pp.! 1 125 pe 
| Dowarowo-osobowy . <. | 10158 Un 7i bm 
Towarowo-osobowy „„»|10 it | T21 Wa 
Nadwiślańs. | Pocztowy 3 klasy, « ,..| 2 47pp.. 8 1lpp 
a) do Kowla | Osobowy 3 klasy . „| 7147r. | 9/56 we 
Osobowy do Iwangrodu. |11/89 «| 7 2r. 
gel sze dwa poc. łączą 1 
RTR ge z oleja tadrowska | | 
0 ocztówy ASY + > "'B/81 1 
wz Osobowy 3 klasy. . .. a 8,15 Wy 
Obwodowa | Osob. z kolei wisdendiiej |91 |68 PP. 
Osob. z kolet terespolsk.. | 3) 2 pp. | 
Warsz.-pe+ | Pocztowy 3 klasy; +, . «1-938 | 
tersburska | Osobowy 3 klasy . .. aa- 11 25 w. 
Osobowo-towarowy 218 | | 
kl. do Białegostoku. . .| 4/80 pp. | 
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Nr 90 (|) "KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 2 kwietnia 1894 r. "9 


—— 


"Do sprzedania 


MAJĄTEK, 


5 | położony o 6 wiorst od stacji kolei Nadwt- 
| ślańskiej Mława, składający się z dwóch 
| położonych. obok. siebie folwarków. z których 

A | jeden "2, drugi 31 włók.—Gruntu orne 
1 włók 86, łąk włók 12 m. 20, lasu włók 2 
m, 10.—Grunta żytnie, łąki przewaźnie dwus 
sh kośne; pokłady tortu, dostateczne na opał, 
kultura wysoka; gorzelnia funkcjonuje lat 
64,—Budynki nitrowane, gorzelnia parowa, 
ma | rektyfikacja parowa.—Dom mieszkalny. stary, 
obszerny, ogród stary. —Majątek odseperowa- 


NAJWIĘKSZA w KRAJU FABRYKA ny, inwentarz i zasiewy w komplecie. Zgla- 
amerykań. stempli kauczukowych szać się W-ny Klimkowski, Mława. 300r 
| 


ŚJ opał, trociny miałkie i wióry, sprze- 
sł dają sią po nizkiej cenie f 


| w Fabryce - 
drewnianego obuwia 
(SABOTÓW), 


Gęsia M 30. ;B72 
$ Tamże potrzebni zdolni kopyciarze. 


x PTH Epil E: SEREIAS, ET I NASE Y LET VORR es 
PAE NZ E R POA ENN: A M EA ANNS 


Kubły i Wiadra fornierowe 


A. M LUTHER W. REWLL, 


i stanowią niezaprzeczenie bardzo ważny wynalazek, który można 
Ę gorąco polecić, Bajecznie lekkie, nadzwyczaj elastyczne, mo- 
| cnicjsze są od wszelkich innych metalowych czy drewnianych. 
| Nizka cena wreszcie, czyni nowe te naczynia przystępnemi dla 
najszerszego ogółu. 


ZNAŁ Ea 7 
nm SU i 


RZECZĄ 


"HL FISCHMANN, Bo wszelkichił 


s jakie tylko się pragnie robót, czyszczenia, 
Warszawa, Nalewki Nr 21. szorowania, mycia, oraz prania chocby w 
SN i wodzie twardej, bez wywoływania ran ną 
j TEn AANE EE rękach i pękania skóry (jak przy użyciu 
wody, potaźi i chlorku), z dogodnością 


ZW EBANK NN RZYNĄ A 


ma zaszczyt zawiadomić, iż z d. 1 | również i dla kieszeni, uznanej dobroci 
b, m. osadza“ stemple kaucznkowe | | Bielidło, najwyborniej zastosować się daje, 
na podstawach metalowych pólero- | | Paczka Z-łutowa, dokładniej niż funt sody 
wanych i niklowanych, które od= | lub 'potåźù działająca, tylko kop. 2. 


Nabywać można u PP.: 


Krysztofa Brun i Syn(Plac Teatraliy). | Prywes & Mendelsohn (Graniózna 1). 
PF Skiba (Krak, Ea, . M 88). A Bernstein (Graniczna X 8) - 
Wilhelma Geyer (Nowy-świat 69). G. Wisnowski (Marszałkowska 108). 
M. Seidler (Grzybów M 6), Ludwik Hilkner (Krakowskie « Przed- 


Szymona Goldberg (Graniczna 9). mieście M 5). różniają się od dawniejszych tem, |». Sprzedaż w składąch mydła i innych han- 
Józefa 'Teszner (Graniczna 17), Jan kiiikner (Nowo-Miodowa). 4282r że nadają stemplowi pewien cię- | | dlach—B. L Y, Warszawa, ulica 
a aA OE | ; Kadil 23 Sitea żar i wskutek tego rzenie od- Leszno N 53. 597 

i a y - bijają i nie paczą się od wilgoci. 


ZAFLZIAD | sowa daniny urede: Jeli mieszkania meblowane 
Zakładu Wód Mineralnych w Giechociaku | 


: - 2, undmani otrzymają z cennika 
niniejszem ogłasza, że tutejszy zaklad wód mineralnych otwarty będzie tr Bugiem. Cena 175, 150 i 100 ra. 
dla kuracji w dniu 8 (20) Maja. 


1888 r. 254/, 
Ciechocinek odnogą kolei żelaznej Warszawsko-Bydgoskiej, łączy się z po- Zwracać się: Wyszków, ogrodnik 


aniczną stacją w Aleksandrowie, 6 wiorst odeń odległą. , , 1/4 A J | T K I - Wierzbicki. 546 
ki +: Jaka do samego miejsca podróż trwa 6 BARA ry mysz | | z 
skie jodosbromowo:słone; szczególniej są pożyteczne: w-zołzach (skrofułach), ret- | w Galicji wieksza i małć wi T i Ma M bl 
apis chorobach kobiecych, w at cznych katarach żołądka, kiszek, | Mająjci 4.600.mórg, * oskiło ię hy MR gazyn | e i 
oskrzeli, stawów i wielu innych. i i 429r A h k poakć lasy, na granicy Węg en k ps . A i 
o à Majątek 1800 i 3 kil ba dee armooo a h Zakład. Tapicersko'- Dokoracyjay 


erżawy 400 m. 200 m., od 1 Lipca r. b. 


Dz żę | Ą 
Biotop "Bia konie witne | Hermana Reiss, 


skiego w Krakowie, ul. Grodzka wte 
MEPE ECT ANF GTD NĄ SZT EJĄETYTA a, zenies 
OD00G0000600000000 R 8, ŚRYWAŃSZA 3, 


4 a, | poleda gustowne Kkompletno urządzenia ora» 

pojedyńcze sztuki meblowe, podług najno* 

TEDS y ; ‘wych modeli zagranicznych, w- rozmaitych 
k j stylach —Ceqy umiarkowane, 300r 


dzić wyż wymieni rość, ni : 3 ż 
powiększająć dotyshśzasowej côn, | | 15 wioret od st. Łochów; majątęk 
+ Wyszków. Cudna miejscowość nad 


GB ZAWIADOMIENIE. i 
 Nowo-otwarzeny ZAKŁAD PRZEWOZOWY 
Ę KUNKEL i NOWICKI, 


; Trębacka Nr 5, i 
przyjmuje przewóz towarów, mebli i opakowanie takowych.—Kupuje stare skrzynie. 
AU | Telefonu M 864. j 600 


WIEC 


stolda Drukarnia Pea 


“W St-Pełergburgu, = 


KAPSULKI GUYOTA ą 
CAPSULES GvYoT 


— L 
mocniczemi, jest zaraz de sprzedanią 


Kapsńdki, te; dawniej. byly. ozariia i tieprzyjemne do połykania, obecnie są | | Qy mowiczowi. ; 
O 
zA 


DA. 
zo 


7 z 8-ma ma'zynami pośpiesztiemi, 1-4 
8 tyglówką i wszelkiemi maszynami pe- 
t 


biale podłobne do cukierków. rp ; rę 
a haźdej kapsułce odbity jest podpis GUYOR 2 uć do gui. Gżlonek J, Łodmana 
U wo ` 
Najdelikatniejszy żołądek znosi zmołę, w kapsłukach Guyota zawartą. 8 chowaja AD. urgu, „ear ) 
Uwóążać należy na podpis trzech<kolorowy. h > 260:06000000 
ZNAJDUJĄ BIĘ 
we wszystkich aptekach. 


ji przesycone tłustością, rez0/eyno-salicy= W 
j Jowo-siasczuno-dziegciowe, 
według przepisu D-ra Med. 45r 
P. J; BICHHOFA. be 

| Sprzedaż w wielu Aptekach i Składach $ 
aterjałów Aptecznych. JĄ 


A. Seeberg 


< poleca 


Słód Karmelowy 


| Kupujący raczą zwracać uwagę na. 

zatwierdzoną cechę fabryczną „N+4711*" $ 

Strzedz się wyrobów podrobionych! 
PE. AA S WIERY > 


ELR 


|. Wain wiadomość 


| í Fabryka i sprzedaż hurtowa. 
| - 19, rue Jacob w Paryżu. 
r 


Dawny Dot ] ji TEATA 


: Do wynajęcia ep m a aea "64 
r - | | | tyczy potozumieć się z kupcóm lub agentem p i PIB Ż rozbiórki ośmiu budynków po b. kon- 
elegancki Sklep. 5 | zajmającym interesem win i splrytua- ý KAW $% sumcćji, do sprzedania cogła, belki, krokwie, 
bardzo obszerny, © 3 otworach, A | dim, 4 senoji ma Mrólestwo: Polko. Pio. pł 5 0/UVV Eray, p E deski, dachówi bolonderskie i plaskie, bia- 
z pukamerem wielkim, pokojem, piw- BA | © zorzędne referencje wymagalne, Pisać pod | wyborny w smaku i w wysokim stó. Mi Cta CynkowA, Piece’ drzwi i okna. —Leszno 


nicą, w domu skanalizowanym, w liz- 
kości Placu Teatralnego, za 4,710 rs. 
lańska 6. 611 


1 Jądresóm: M-rs Gay Renadad ót Q-ig x Go- 
rocznie. Bie ghac (Franee). |_| e 4860r L 


hac (Franee). - 
m po kop. 20 za Bir Złoty Medai 1885 r. 


m | "dn aonni M ogniotrwałe 
Ay Maszyny (0 BUJ cla Wykonywam K ASSY Pieria Botheg, 
| Zoob. | roboty Świdrowe -i seaca siara" ** 


ona medalami na wystawach Euro 
systemów a mianowicie, studnie urtezyjskie, posznki- / dh 1 Amerykańskich. —Wyrób pierw: 
AL żdyza z marką wanie mińerałów i wód mineralnych, oraz nzędny.—Ceny nizkie, znaczny wybór.= 
cznego odblasku i specjalny do zmywa. 13 . ka n > otwory żródłowe, prowadzące 100 sążni i , Oenniki 2 rysuukami wysyłają się bezptas 
"nia" 5 paloy tegoż atramentu płyn. == Po Th B Vi h 79 | więcej głębokości, własnemi narzędziami, e 132r 
mierci syna mojego Aleksandra, WYTR | gy e erg at une |. « ADRES; WINCENTY DUDA, 
binm miżej podpisana, z czem polecam. się R- EX., i 449 Dąbrowa Górnicza 
wnej wef. Klijontoli 1 łaskawym wzglę- | uznane za najlepsze, z gwarancją, e 


"dom sze's” vli bo cz ż due +7 uła S ; 
iy Wyroby) wolna bedno od wszelkich m. | a rozpłaty tygodniowe po. rż 1. 


hw "ag oża M 5, i sgh J | lan Ber | 
Henryka Obuchowicz.! ~ ujjan 1 16, 5, 


7 + pniu pożywny, + ia 307, Ogrodowa, naprzeciwko Białej. 589 
Do nabycia w składach kolonjalnych $ | 
fnt. . ; | 181r W 


HEKTOGRAFY .-.|'B 
kompletne ze wszystkiemi pisybółami oras | >- 
Hernon At. Wa" Wa 
do stu dwu u tyś odbitak 


z jednego oryginału, wraz z ulepszonym 
nym Atwamentem, zielonawo = Metas 


S GIPSOWNIA 

B-ra Pierce'a  E. Szreniawskiego, 
galwaniczno - elektryczny w Jędrzejowie, stacja D. Ź. Iw. D, wy: 
Laudaź Cipi? ZET s sylt ua Żądafie Gips palony i rolniczy w 


Zysz w Warsz. ta4, m  partjach małych i wagonami, po cenach nas 
= 10, où 10+=121 od 4—8-ej, - | Lr: Frey ? A "46T 


pa” |E 


iv KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 2 kwietnia 1894 m Ne 90 


a Z Z Z R O Ss 


wF SHEA JW 


„zielone, w dobrym ga dostarcza w ładunkach całych wagonowych, franko do każdej 
stacji kolejowej. —Oferty z cenami zażądać listownie: adresując: Graf Kaiserling, miasto 
Borisow, Mińsk. gub. 274r 


esy Jan Hilkne 


w Warszawie, Nowo-Miodowa X 2, SIE ki 
poleca: Wyżymaczki „Bmpire* X 3, 4, % 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, 
iż otworzyliśmy 


Fabryczny Skład Towarów Bławatnych 


POD FIRMĄ 


Ferdynanda Bukowskiego 1 S-i, 


"IAB I r 
3 sa: 
rz It 


Narzędzia do rzemiosł wszelkiego rodzaju. zee w Ot aaeain o es * r. 2 
02 zynki do golen b 

aj do COCO wiejskiego, Miasyski EIR eyer ve Apada A naftowe. przy qlicy Marszałkowskiej Nr 153, I og Królewskiej, 
Varzędzia ogrodowe. Maszynki do kawy różnych systemów. A : 
Nożyce do szpalórów i Sekatory. Mssynki amer kańskie do siekania mięsa j zaopatrzywszy takowy W najnowsze na suknie damskie, 
Dresa e zę oi Peak Maszynki” do robienia lodów: materjały wełniane, półjedwabne i fantazyjne, Batysty, 
atarnie ręczne i stajenn g ki do robienia ma A i sta M r 
Łańcuchy dla bydła i koni. Ksenia Knock, Crepe, Voile, Chustki i t. P które sprzedajemy po cenach fa- p 
Znaczniki dla bydła i owiec. * Kotły cynowane do gotowania szynek i bie- brycznycha 610 
Nożyce angielstiq do strzyżenia owiec, lizny. l 
Okucia do drzy:! £ okien, Filtry do wody, - 
Z msi i Kłódki amerykańskie, 1 Noże kuchenne, stołowe z widelcamk 


Sikawki i Polewaczki ogrodowe Scyzoryki, Brzytwy i nożycz 


; yi nożyczką P 
Lichtarze ogrodowe. . Umywalnie kompletne, 
Kosiarki ręczne do trawy, Łóżka żelazne A rpa 
Welocypedy dziecinne. Przybory laubzegowe. 
TZ Wanny, Zycbady, Klozety pokojowe, |" it p. j ; j a 


po cenach możliwie nizkio r A 2-6 
Dwa prawomocne Wyroki są do sprzedania, a mianowicie: 


Nr 857, z d. 24/, 1898. Rs. 500. Warszawskiego Sądu Handlo« 
wego, na imię Waeława Skarżyńskiego w Warsza- 
wie, Królewska 5 i Szmula Biedermana w Żychli- 
nie-Pniewo. 

Nr 108, z d. 25), 1894. Rs. 1129.34. Warszawskiej Izby Sądo- 
wej na imię Szmula Biedermana, Żychlin-Pniewo, 

wraz z kosztami i procentami. 600 

Oferty przyjmuje Kurjer Warszawski pod Ź. IP. 


„NAJLEPSZA BIBUŁKA DO PAPIEROSÓW! 


Wiele powag naukowych sław suonejikiej a także CHEMICZNE LA- 
BORATOR CESARS KIE w WSKIEGO UNIWERSY» 
TETU stwierdziło, na zasadzie analizy porównawczej, że bib 


„Les dernieres Cartouches* 


rabiana przez fabrykę „Braunstein Frères Paris”, 
przewyższa wszystkie inne bibułki znane dotychczas w handlu. 

Ponieważ w ostatnich czasach okazało się, że bibułka „Les dernières Carton- 
ches” bywa w handlach i fabrykach gilz podrabianą, ostrzegam żatem Sz. Pubłi- 
czność, że prawdziwa i nie fałszowan ost yar ta bibułka, która posiada na 
każdej e czytelny i przezroczysty nap. | 

„Il.es dernières Cartouches‘‘- 
Próby i cenniki wysyła gratis. ; 


L. SILBERLAST, uwZQNuEANDLOWY |. 


Wielki wybór WIEŃCY METALOWYCH od rs. 2, KAPE- 
LUSZE z kr. ang. (wiosenne), Hdostjumy żało- 


MAGAZYNY POGRZEBOWE 
bne, Suknie pośmiertne, Krepa, wszelkie 


ŚWIEJKOWSKIECO SF Ea 
| y IP. zoo ać CJ | , skuteozniam 18 

l) 32. Senatorska 32. | !!! Najakuratniej !! 
2) 136. Marszałkowska 136, metalowe I drewniane. 878r oe EE 


= MLN 


mu 4 "DAWNIEJ 


- GOSTYŃSKI, KONRAD, JARNUSZKIEWICZ i $“ 
WARSZAWA, CIEPŁA N 12, | 


Fabryka Mebli żelaznych i wszelkich wyrobów z żelaza kutego. 


POLECA:—meble żelazne: łóżka: wiedeńskie, systemu angielskiego, polowe, łóżeczka dziecinne, kołyski, materace z drutu stalowego, umy- 
walnie, szafki nocne, fotele dla chorych, wózki dla chorych, velocypedy dziecinne, wózki dziecinne. — Wszelkie wyroby z zelaza 
kutego, wchodzące w zakres budowlauego i ozdobnego ślusarstwa. — fatódki zwyczajne i cuhaltowe. 383 


856r 


M STUMILINA 


a 


46 w Warszawie, Nowy-Świał Nr 68, 
Filja w Lublinie, Krakow.-Przedm Nr 186, 
„ Poleca wyborowe gatunki herbaty 
` w.cenie od rs. 1.40 do 4 rs. za funt, 


| Herbatę moją można nabywać w wielu składach win i towa: 
rów kolon, w Warszawie i na prowincji. 503 


a. S: 


AGE i Kaucjonowane biuro nauczycielskie Ja» ekcyj francuzkiego russkiego, niemieckie- iemieckiego konwersacji udziela nauczy* 
Raukai wyć »"howanie. | == ej, Krakowskie-Przedmieście 7, Re. | Lb polskiego, muzyki udzielam. Hoża 18, Neier ae A p wszelką iam mi Sac: Ordy- 
A Xaucjonowane biuro nauczycielskie Jae | komenduje: nauczycieli, SST bo- | mieszk, 22. 10920 nacka 16—16. 11191 


a worskiej Krakowskie-Przedmieście 7. Re- ny. 3 toda, wykształcona gi nazistka poszuku- Hi AG ZÓDAESA TB $JO "RTP SE YN SFA 
i AA p Á - - ? : A wers fra. ka, niemiecka 2 
komenduje: nauczycieli, nauczycielki, fran- pony francuzki, ni emki, świeżo przybyłe. Mie ika na wyjazd. "e "PA dla |- angielsk RE Miodowa 8, Siaa %, 5 Miia 


zuzki świeżo sprowadzone i bony. 11171 Mazowiecka 11. Biuro pedagogiczne Marka. 3 4 
Róże Pierwszorzędne biuro nauczycielskie 11172 auczycielka wyższy matematyki udziela |` PSZ: niemka lub francuzka z angiel- 
Sikorskiej, Niecała 12. Rekomenduję naus uchalterji i rachunkowości handlowej Niekcy , kore petycyj, RR do szkół, skim na demi-place. Wiadomość: Sieuna 1, 
6 zycielki, nauczycieli, bony 11408 nauczyciel S. Rogulski Niecała 4, 10982 Lieszno 40, mieszkania Ż0. 11463 | m. 9, Żastać można między 44 a 6-4. 11194 


otrzebny ne wieś korepetytor, młody, 

do przygotowania chłopczyka ośmio-letnie- 

nazjum. Wiadomość: Bednarska 25, 
$ 1 


Dotrzebny student matematyk, do udziela- 
dziny dzionnie, od 4-ej 


I nia korepetycyj 2 
Dzika X 61, u aja 


i oszułruję korepetycyj, przygotowuję do 

egzaminów do najwyższych klas. 

przyjmuje Kurjer „Matematykowi.” 118342 

ki ent matematyk; z spuere jik > 
ckim poszukuje korepetycyj. . Wsp 

„ szyi » 4 7 10644 

ład freblowski Nar 

Spia 5. Zajęcia już się rozpoczęły. 

` Doniesienia osobiste 

dla „A. Z. B.” poste-restante wysłany, 

11369 


ji Ohełmońskiej, Cie- 
11440 


p £ dla „160000 odbiór” w Biurze kt. a 
- 11868 


list wysłany od Ag 
Skromnej ysłany 1460 


kosndy I prace 
a) Poszukiwane. 


łe z zagranicy 


+ U 
kOny niomki świeźo przyb 
up we i komiso- 


+4 zaraż do unieszczenia. 
„l Senatorska 28. 


jj respondent, chrześcjanin, znający języki 
utasski i niemiecki, który przedtem O 
„Mł w interesie ekspedycyjuym, a zaś obecnie 
muje posadę w fabryce, poszukuje odpo- 
o miejsca. Oferty 

do kantoru Kurjera 


od lit W. W. 


Młoda osoba, pracująca lat kilkanaście w 
składzie towarów norymberskich, poszu- 
miejscu ekspedj 
er Warsz. pod „ 
łoda, wykształcona osoba, znająca szycie, 
„Poszukuje miejsca ną wyjazd do dzieci, 
ni lub do towarzystwa. N 
do godziny 8-ej. 


i łody człowiek, dokładnie obznajmiony z 

nuościami. kaqtorowemi, posiadający 

iadectwa, poszukuje miejsca pomo- 

iro ichaitera w Warszawie lub 

ie. Oferty sub „J. Z.” Rajciman i 
. 8 


Ekspedjentka. 


m mee a e e 
dy człowiek, izraelita; posiadający ję- 
ki polski, russki, niemiecki, pracujący 
ększym łuteresie jako 
jj? poszukuje posady, 

tjer pod Pracowity.” 


bba młoda, przystojne, inteligentna. po- 
ae Leszno 
11437 


omocnik buchal- 
rty przyjmuje 


uje miejsca w 


04, sklep piekarski, 


doba znające gospodarstwo oraz szycie 
Woukoje miejsca. Krucza Ne 7, zakład o- 


soba szyjąca dobrze bieliznę, trochę kra- 
Ma ecczyznę, życzy zajęcia w domach pry- 
mAlych, Wąski Dunaj 5, m. 7. 
f,Szukuję zajęcia w charakterze panny do 
_Warzystwa jłub zarządzającej 

omość; Źórawia 40, me. 
enka żnająca dobrze krój i krawiecczy- 
* poszukuje miejsca do domu prywatne- 
SSakroczymska 9, m, 23, 08 
Poszukuję posady kuejerki w skiepie lub 
4 


Wiadomość: Smolna 5, miesz- 
10767 


(ista gospodarczy, w sile wioku, 
p, tnig praktyką w gospodarstwać 
s Ch, posiadający chiubne świadectwa, 
bp, tuje zaraz odpowiedniej posady. Ofer- 
M sj nadsyłać; Aleja Wy 


dcano nik, familijny, lat 44, praktycznie 


ztałcony=zarządzał dużemi majątka« 
w. gorzelniumi, magazynami i t, p. Dobry 
straton, zajmujący obecnie posadę, po- 
„Je odpowiedniego zajęcia z dniem 1-go 
"b, Na żądanie rekomendacja poważne, 
twa chlubne. Oferty łaskawie nadsy- 
„dzowiecka 11, m. 34. 145 


A dobrze krawiecczyznę, szyję w do- 
prwóaró: Mokotowsk. 


rs. złożę kaucji jako administrator 

MN majątku ziemskiego, Szczegółowe 
nadsyłać proszę pod aiłresem: 

O p. Tłżę, gub, radomska, 


1) Łaofiarowana. 


% dobremi świadectwami, umiejąca 

na maszynie, potrzebna na Świętojer: 

Greg, Zastać moźna od 10 do 12-eji 
e 


a y od lat 20, z pewnem wykształce- 
mięgopal, znajdą uige w fabryce 
owie, za wyn zeniem 
"R dzi T 


rame Mr NN R O O A e 


Ślusarski potrzebny na 
Szkolna M dy 


$ 
iè 


est majster, posiadający dobre świadectwa 
i znający gruntownie swój fach. Bliższe wia: 
domość: Włodzimierska 6, mieszk. 2. 10096 


pe kwiatów potrzebne są uzdolnione pod- 
ręczne i uczennice. mei mieszka- 
nia 9. 11417 


rukarze litograficzni, przodrukierzy, po- 
tazebni. Grzybowska.32, m. 4. 11419 


ziewczęta przyzwoite do wyrobów papie- 
rowych, uzdolnione i do nauki, znajdą sta- 
łe zajęcie. Grzybowska 32, m. 4. 11418 
0: kwiatów potrzebna zaraz kompletnię 


uzdolniona panna, umiejąca farbować 
zwijać, Pracownia kwiatów, ulica Krucza 
' 25. 11440 


M 
DZ magazynu M-me Anna, Marszałkow- 


kowe seksi kami b Alain. sh MALO i S TEE 
Męszynistu do robót pończoszniczych i ma- 
lszyniści potrzebni, Wiadomość w fabryce, 
Nowy-Świat M 32, i 113865 
b są panny dò krawiecczyzny i do 
kroju. Leszno.N 25, m. 1. 11082 


Pena sklepowa specjalistka do mags- 

zysu, obuwia, Kamieński, Niecała 12, do 

podz. 11-ej zrana. (Pensja 20 rs.) 11075 
otrzebna zdolna podręczna do kapeluszy. 
Złota 24, m. 4. $ "1108 


pang podręczne do sikien potrzedbnó za- 
raz, Solna X 10, m. 4. 11148 


otrzebna uzdolniona staniezarka oraz pod- 
ręczna, Ulica Nowy-Świat 55, stróż weka- 
Że. 1 
,ótrzebni uczniowie. Cukiernia L. Lours 
et. Co., Hotel Europejski. 1 
A jest maszynistka i dziurkarka do 
bielizny za dobrem wytiagrodzeniem. Pi- 
wna M 13, m. 18. 11199 


aN 
8 
= 


otrzebna nienka z szyciem do dwojga | © 


dzięci, skromnych wymagań. Marszałkow- 
ska 97, sklep „Bwa.” ~" 10672 /. 
panny zdnine do staników i spódnić oraz 

panienki do nauki potrzebne są. Tłomackie 
13, mieszkania 19. 10527 


Po są panny podręczne i uczennice 

do fabryki kwiatów oraz wydaje się robota 

do domu, Wiadomość: ulica Miodowa X 19, 
. Bagińska, 11124 


otrzebny uczeń do handlu win i towarów 
kolonjalnych w mieście gz yetnjejnem Siedl- 
cach, — Wiadomość u Wi Cieślikowskie- 
otrzebne są panny uzdolnione w krawiec- 


czyźnie. Niecała 7, pierwsze piętro od fron- 
tu. : 11181 


„potzebny jest młody człowiek, izraela=4 
do 


warzystwa starszego człowieka. Do- 


-bra świadectwa wymagane. Wiadomość: Ba- | 


guo 2; mieszk, 6. „10709 - 
poeta sẹ zaraz dziewczęta do roboty w 
uowootworzonej fabryce bawełny do zna- 
czenia bielizny. Ulica Dobra N 24, mieszka- 
nia 1, 2, 3, % 0340 
otrzebne są panuy zdolne do staników, — 
Ul Zakroczymska M 5. m. 9, 10591 
potrzebie panny do krawieoczyzny I do 
nauki. Długa 10, m. 7. 102 


pzm jest maszynistka zdolna do Ko- 
szul męzkich, a takźe i podręczne do dziu- 


" rek, Ulica Śliska % 6, misszk. 17, u p. Mosza- 
23 108 0 


kowskiej. 


jotrzebne są panny do krawiecczyzny.— 
f Bieleńska 16, m. 21. 10048 


(ore RA a a a a Pia RE 
Pres Zaraz zdolne” podręczne do bie- 
lizny. Bednarska M 10, m. ti. 10405 


poc ak LOZKA SRO BR WY ARK NENA 

wy panny do staników i spódnic, 
kompletnie uzdolnione. Bielańska 16, mie- 

szkania 9. i 11051 


fona «on MBAO E A R ACL EASE LAEE I r JB 
otrzebne panny do staników i podręczne. 
Ulica Pańska N 18, m. 9. 11162 


wabpnye ść pr wyrok raw a w jezy. 
kach niemieckim, russkim i polskim. Ofer- 
ty z podaniem warunków proszę składać w 
Biurze ogłoszeń Rajchmana i $-ki, Senator- 
„ska 26, pod J. Li 10799 


nan, 
Pootrona panny zdolne do spódnic i do 
nauki, Marszałkowska 89, m, 4, 10524 


| anny do okryć i staników potrzebne, Ale- 
ksandrja M 20, 1n. 4, ' 10620 


pona pon bona do dwojga dzieci, niemka, 
mówiąca trochę po russku lub polsku, z 
ssyciem. Mokotowska 26, m. 4, 11115 


otrzebna zdolna staniczarka oraz podręcz- 
ne do staników. Śliska 26. 11286 


wozy dteraan jest zaraz panna służąca z dłu- 
goletniemi świadectwami, umiejąca szyć, 
' do wyręczania pani domu, Królewska 10, u 
właścicielki domu, od godziny 12 do 1-ej po 
południu. 11843 
= z językiem niemieckim lub francu- 
skim znajdą zaraz dobre miejsca, Biuro 


Komisowe, Senatorska 28. 11386 | 
potrzebny uczeń znający język niemiecki | 


do wyrobów galanteryj no-skórzany pe Rios 


ktoralna X 18, X. Czerewski. 63 


'KURJER WARSZAWSKI, = Dnia 2 kwietnia 1804 m. 
otrzebna jest zdolna panna do krawiec- 
czyzny. Warunki zależne od zdolności, — 
, Chmielna X 34, d.10. 
odręczne do kwiatów i uczennice zaraz 
płatne, Nowomiejska 12—11. 


otrzebne uzdolnione podręczne do szycia 
PF bielizny damskiej. Pożądane modele. „Ba- 
gar Bielizny”, Elektoralna 4. 11425 


otrzebny uczeń do fabryki wyrobów sre- 
cji mają sagi 


r EE or ANAE < MEDI r mażezac i pò 
pe wyrobu sera szwajcarskiego potrzebny |; 


brnych; z prowin 
Mazowiecka 11, 

otrzebna zaraz zdolna staniczurka z pier- 

wszorżędnych pracowni. Robota stała. No” 


otrzebny jest czeladnik na zamki do kas. 
Świętojetska X 20, Przy borowski, 


otrzebne są dziurkarki do bielizny. Ulica 
półlna 18, m. 16. 


otrzebna jest tzdolniona staniczarka i 
podręczńe. Nowolipki 24, m. 17. 


anny potrzebne do krawiecczyzny, Ulica 

Grzybowska N+.8, mieszk. 22. JA 

panny podręczne. ECA 
4 


J 
p 
jes 
+ 
— 


z2 
Qə 
— 
©. 
— 


taniczarki podręczne potrzebne zaraz, 28- 
tae Zamkowy 103—6. 


zdoinione podręczne i; maszynistki po- 

trzóbne do bielizny damskiej, męzkicj i do 
zomaów, — Nowy-Świat.57, s 
Ag: Sc ally. 


araz potrzehny ogro dniczek, 
zakład ogrodniczy: - 


Kapno i sprzedaż 
Bardzo tanio sprzedają biżuterję złotą, 
srebrną, pierścionki najnowszych fasonów 
rawdziwemi kolorowemi ka- 
mieniami, pierścionki 56. 
bne obrączki złote od ra. 6 i t. 

złoto, zamieniam na nowe. 
alkio obstalunki podłnę najnowszyć 
magań oraz reparacje, złocenie, srebrzenie, 
wszystko wykonywam tanio, sumiennie, Ora- 
czewski, jubiler, Nowy-Świat % 36. 


dres, Juwiier, jubiler w mieszkaniu No- 

wysŚwiat 61, gdzie fotografja. Kupuję, | 
wykupuje z większych lombardów złoto, sro- 
bro, drogie kamienie, platery, płaci najlepiój. 
Sprzedaje biżuterję, wyprawy srebrne nowe i 
odnawiane rzeczywiście tanio. Obrączki złote 
para od rs,6. Obstalunki, reparacje tanio. 503r | 


ucharskie wzorzyste dywany, tanie a 
trwałe, puchowe chustki orenburskio, Rar 
deszły do magazynu perskiego Kiltynowicza, 
Mazowiecka 16, wprost Towarzystwa Kre- 


marmurowym do 


oka 16, u | kania 18. 
11223 $ 


* 


Bre: elegane 


rzechowe imide Oraz 
męzkie, w wielkim wyborze, sprzedaje Biu- 
0 Komisowe Ungra, Krak.-Prze. 
ortepian rs. 80 sprzedaję ratami 
blówemi. Krucza 31—26, 

ortepian czarny, krótki, za rubli sto, ró- 
żne meble. Krak.-Przedm. 20-—15, 


v aeton jodnokonny sprzedain tanio. Orla 9 
8276 


iurka dębowe i o 


<© 


o 


'aeton jednokonny sprzedam tanio. 


abryka powozów Józefa Golińskieg: 
szno M 70, posiada karety używane, 
ny nowe i używane, wolanty, 
fasonów. Ceny przystępne. 
ortsepian do sprzedania krótki rs. 120.— 
Krucza 17, mieszkania 6. 0048 


bryczki różnych 
O LOTA 


rs, otomana za 40. 


Toriegian do sprzedania mał 
0. Chmielna 19, m, 6 
ęgozbiór około 0,000 tomów treści roz- 
maitej do sprzedania razem lub częściowo. 
„ Bolcewicz, Saski 
sy ogniotrwałe najtańsze w specjalnej fa- 
; ce Btanisłąwa Baumgart, 
od 1868 roku. -Grz 


ogniotrwałe gwarantowanej dobroci 


najtaniej sprzedaje jedynie Matyśkiewiez, 
8744 


iotrwałe zegarowe pancerne, sekre- 
dobroć wyrobu gwarancja kilkole- 
tnia. Jedynie wyrabia Sikorski, Marszałkowa 
Z powodu budowy son Sions 


oni para bułanych, rosłych, klacz, wałach, 
Ozysta A cb godzi- 
1 


upuję i sprzedaję starożytności, dywany. 
gobeliny. M. Landsztein, Żabia X 3, wprost 
ogrodu Saskiego. 0 

upuję używane książki, marki pocztowe, 
aa, szty chy. Księgarni 


„pe eble tanio! Kompletne urządzenia salono- 
we, buduarowe, gabinetowe, do jadalni dg- 
bowe oraz inne meble i lustra w całości lub 
Marszałkowska 119, mie- 


jedyńcze sztuki, 
ania 10, druga brama, parter, 


a 


ir 


| okomobitg siły 2—4 koni, z młocarnią, w 
dobrym stanie, kupi zarząd Uliny Wielkiej, 
poczta Wolbrom, 11164 
Í ,eble za bezcen! Garnitur czarny, orzech0* 
iwy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kres 
done, stół, krzesła, biuro, szeslongi, firanki, — 
Nowogrodzka 26, pierwsza brama od Marszał 
kowskiej, wiaściciol domus 10261 
eblo z czterech pokojów, prawie nowe, pos 
zostawiono u rządcy domu do sprzedania. 
Krucza 10. 8622 
Miar pięknie szyjące od rs, 10 do TiO. 
Dzika 20, Tagszejn. 5647 


eblo tanio, Kompletne urządzenia. Gar- 


fnitury czarne; orzochowe, lustra, rozmaite 


inne meble, szafy, kredensy, stoły, krzesła, 
9tomay, Flektoralua 40, m. 8. ' 0046 


mer do sprzedania, Złota 38, stróż wska» 
Hiże. 11020 


A Pd Boba ROB EEK b a D 
eble, pokrycia, kietony, krepy, juty, weł- 
'ny, jedwabie, utrecht- gnieciony i gładki, 

najtaniej u Kiltynowicza, ulica Mazowie* 

cka 16. 318r 


keble za bezcen! Kompletne urządzenia, — 

i Garnitury czarne, orzechowe, lustra, rozmai- 
te inne meble, szafy, kredensy, stoły, krze= 
sła, biura, szeslongi, firanki. Niecała M1, 
m. 28, 1-sze piętro od frontu. 11448 


ford za beżcen z powodu zmniejszenia 10- 
(kalu, do salonu, sypialni, jadalni, w cało». 
ści lub pojedyńczo. Złota 4, mieszkania 9, ad 
Marszałkowskiej trzeci dom, drugi od Żgo* 
dy. 11421 
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